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W ręcze n ie  S ta lin o w s k ie j N a g ro d y  
P o k o ju  b o h a te rs k ie j córce  

n a ro d u  ch iń sk ie g o  Sun C z in - lin
(d) P E K IN  (PAP). W  dn iu 18 

w rześnia odbyło się w  P ekin ie  
uroczyste posiedzenie z okaz ji 
w ręczen ia M iędzynarodow ej Na
g rody  S ta lino w sk ie j „Z a  u trw a 
la n ie  ¡pokoju m iędzy na rodam i“ 
boha te rsk ie j córce narodu ch iń 
skiego, znanej działaczce spo
łecznej C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dow e j, n iez łom ne j bo jowniczce 
o pokój św ia tow y, cz łonk in i 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju , prze
wodn iczące j Chińskiego S tow a
rzyszenia Pomocy Ludow e j — 
Sun1 C z in - lin , w dow ie  po Sun 
Jat-sen ie .

W sali Huaiżen zebra li się 
przedstaw ic ie le  rządu C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, Chińskiego 
K o m ite tu  O brony P oko ju  i W a l
k i  przeciw ko agresji am erykań
sk ie j, C h ińsk ie j D em okratycznej 
F ede rac ji Kob ie t. C h ińsk ie j Fe
d e ra c ji M łodzieży D em okra tycz
n e j, Stowarzyszenia P raco w n i
k ó w  L ite ra tu ry  i  S ztuk i, T ow a
rzys tw a  P rzy ja źn i C h ińsko -R a- 
dz ieck ie j i innych o rgan izac ji 
społecznych, uczeni, pisarze o- 
raz  przedstaw icie le  korpusu dy 
plom atycznego, akre dy tow an i w  
P ekin ie .

Zebrani p o w ita li ow acyjn ie  
Sun C z in - lin  oraz cz łonków  K o 
m ite tu  M iędzynarodow ych N a
gród  S ta linow sk ich  — I l ię  E ren
bu rga  i  Pablo Nerudę, k tó rzy  
p rz y b y li do P ekinu, aby wręczyć 
Sun C z in - lin  Nagrodę S ta lin o w 
ską w  im ie n iu  K om ite tu . Za
stępca przewodniczącego K o m i
te tu  M iędzynarodow ych Nagród 
S ta lino w sk ich  K u o  M o-żo p o w i

ta ł gorąco lau rea tkę  w  im ie n iu  
Chińskiego K o m ite tu  O brony 
P oko ju  i  W a lk i p rzec iw ko  agre
s ji am erykańsk ie j.

P o d k re ś lił on, że przyznanie 
M iędzynarodow ej Nagrody Sta
lin o w s k ie j Sun C z in - lin  — to 
zaszczyt n ie  ty lk o  d la  n ie j, lecz 
dla całego narodu chińskiego. 
K uo  M o-żo zakończył swe prze 
m ów ien ie  s łow am i: „M u s im y  je 
szcze odw ażnie j u jąć  w  swe rę
ce sprawę zachowania pokoju 
i  w raz z w ie lk im  narodem ra 
dz ieck im  i  m iłu ją c y m i pokój 
narodam i całego św iata p row a
dzić w a lkę  w obron ie pokoju.

Jesteśmy przekonani, że s iły  
pokoju n iechybn ie  odniosą zw y
cięstwo nad s iła m i w o jny  i  ag
re s ji“ .

I l ia  E renburg, zw racając się 
do la u re a tk i M iędzynarodow ej 
N agrody S ta lino w sk ie j — Sun 
C z in -lin , z łożył je j życzenia suk
cesów w walce o pokój. Wśród 
bu i-z liw ych ok lasków  w ręczył 
on Sun C z in - lin  dj^plom la u re 
ata M iędzynarodow ej Nagrody 
S ta lino w sk ie j i z ło ty  medal z 
w izerunk iem  w ie lk iego chorąże
go poko ju  — Stalina.

W  odpow iedzi w yg łos iła  prze
m ów ien ie Sun C z in -lin , ośw iad
czając, że nagrodę pieniężną 
przekazu je na rzecz dzieci i  ko 
b ie t ch ińsk ich . .

Na zakończenie uroczystego 
zebrania poeta c h ilijs k i Pablo 
Neruda odczyta ł w iersze po
świecone Sun C z in -lin .

Komisja Konstytucyjna przedłoży w roku bieżącym 
Sejmowi Ustawodawczemu ostateczny projekt

Konstytucji Polski Ludowej
Pod przew odn ictw em  Prezydenta RP Bolesława B ie ru ta  odby ło  się 19 bm.

pierwsze posiedzenie K om is ji K onsty tucy jne }
W dniu 19 września br. odbyło się pod przewodnictwem 

Prezydenta Rzeczypospolitej pierwsze posiedzenie Komisji 
Konstytucyjnej powołanej uchwałą Sejmu Ustawodawczego 
dła przygotowania projektu Konstytucji Polski Ludowej. 
Otwierając posiedzenie, Prezydent R.P. Bolesław Bierut 
podkreślił, że posiedzenie to rozpoczyna okres prac przy
gotowawczych do najbardziej podstawowego, najbardziej 
zasadniczego aktu jakim jest uchwalenie ustawy konstytu
cyjnej naszego Państwa.

Mieszkańcy Warszawy 
odbudowują swoje miasto

<f) Codziennie do pu nk tów  
ob ję tych  akc ją  społecznego od
gruzow yw an ia  ściągają tysiące 
m ieszkańców W arszawy, aby 
w łasną  pracą fizyczną przysp ie
szyć budowę now e j socja lis tycz
ne j s to licy  -Polski Ludow ej.

W  osta tn ich dn iach okolice 
pom nika  B ohaterów  G etta od
g ru zo w yw a li p racow nicy sze
regu przedsięb iorstw  w arszaw 
skich

Szczególnie liczn ie  zgłoszono 
się do pracy w  d n iu  18 bm. na

n iw e low anych  terenach p rzy 
szłego P a rku  K u ltu ry , gdzie m. 
in. p racow ało ok. 900 osób za
trudn io nych  'w  P o lsk im  Radio. 
W  n iw e low an iu  terenu wzię ła 
rów nież udzia ł grupa księży.

O zapale z ja k im  w arszaw iacy 
odgruzow u ją  swoje m iasto 
św iadczy w ysokie  przekraczanie 
no rm  przez całe zespoły p ra 
cownicze. O statn io szczególnie 
w y ró ż n il i się pracow nicy W oje 
w ódzk ie j Kom endy SP.

41 zatop ionych sta tków  w ydobyły ju ż  
z dna m orsk iego  e k ip y  polskiego 

ra tow n ic tw a  okrę tow ego
(f) W span ia ły  sukces ja k im  

b y ło  w ydobycie  w ra ku  h it le  - 
row skiego pancern ika „G neise- 
n a u “  zw ró c ił uwagę całego k ra 
ju  na pracę powstałego dopiero 
po w o jn ie  — Polskiego R atow  -  
n ic tw a  O krętowego.

Przed w o jną  Polska nie  po
siadała ra to w n ic tw a  okrę tow e - 
go. Po w o jn ie  je dn ym  z pod -  
s taw ow ych zadań ludz i morza 
b y ło  przygotow anie te renów  i 
w ód  po rtow ych  do no rm a lne j 
dzia ła lności.

W  tym  czasie, obok n u rkó w  
radz ieck ie j f lo ty  b a łtyck ie j sta
n ę li nasi m arynarze, zdoby - 
w a jąc  w  k ró tk im  czasie um ie -  
ję tn ośc i pracy pod wodą.

O rgan iza to rem  i  k ie ro w n i -  
k ie m  ra tow n ic tw a  okrętowego 
w  1946 r. b y ł kap itan  Żeglug i 
W ie lk ie j — W ito ld  Poinc. P ie rw 
szą poważną pracą, a jedno - 
cześnie p ierw szym  sukcesem na 
m ia rę  św iatową, by ło  w ydo - 
bycie  polskiego transportow ca 
S/’S „Le ch “ .
; Od w ydobycia  na pow ierzch -

n ię  S/S „Le ch “  Państwowe 
Przedsiębiorstw o „P o lsk ie  Ra
tow n ic tw o  O krę tow e“ , dzięki 
boha te rsk ie j p racy ek ip  n u rk ó w  
i  personelu pomocniczego, w y 
dobyło na pow ierzchn ię m orza 
41 zatopionych jednostek. E k i
py  n u rk ó w  ze s ta tków  ra to w n i
czych S/S „S m ok“ , S/S „Ś w ia 
to w id “ , S/S „S w arożyc“  i  S/S 
„H e rku le s “  uczestn iczyły z po
wodzeniem  w  50 w ypadkach 
przy ra tow an iu  zagrożonych u - 
ton ięciem  statków .

Prace nad w ydobyc iem  S/S 
„L e ch “ , w ra k u  „G neisenau“  ł  
w ie lu  innych  poważnych jedno
stek, obok doskonałe j p ra k ty k i 
p rzyn ios ły  naszym nu rkom  
św ia tow y rozgłos. Dowodem  te 
go są propozycje różnych zagra
nicznych agencji m orsk ich , o fe
ru jących  poważne prace w yd o 
bywcze. O fe rty  ta k ie  nadeszły 
m iędzy in n y m i z N o rw eg ii, 
W łoch, In d ii,  państwa Iz ra e l 
oraz Szwecji, d la  k tó re j nasze 
ra to w n ic tw o  w ydoby ło  ju ż  z 
dna m orskiego w ie le  je dn o 
stek.

Następnie p ro je k t re gu la 
m in u  K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j 
z re fe ro w a ł członek K o m is ji 
p ro f. d r  St. R ozm aryn. Po 
przeprow adzen iu  d ysku s ji i 
p rzy ję c iu  szeregu popraw ek, 
K om is ja  re gu lam in  u c h w a li
ła. R egu lam in  K o m is ji K o n 
s ty tu c y jn e j p rze w id u je  m. in. 
u tw o rzen ie  dziesięciu podko
m is ji d la określonych zagad
n ień ko n s ty tu cy jn ych  oraz 
s tanow i, że w stępny p ro je k t 
K o n s ty tu c ji opracow any bę
dzie przez P odkom is ję  R edak
cy jną  i  Zagadnień O gó lnych

p rz y  udzia le  in n ych  podko 
m is ji, a następnie uchw a lony  
przez K om is ję  K o n s ty tu c y j
ną. Ogłaszając w stępny p ro 
je k t, K om is ja  K o n s ty tu cy jn a  
okreś li te rm in  i t r y b  zg ła
szania w n iosków , pop raw ek i 
uw ag o b yw a te li w  to ku  ogól
nonarodow ej d ysku s ji nad 

'p ro je k te m . W n iosk i, p o p ra w 
k i  i  uw ag i, zgłoszone przez 
o b yw a te li w  to ku  ogólnona
rodow ej d ysku s ji będą roz
ważone przez w łaśc iw e  pod
kom is je , k tó re  następnie opra 
cu ją  sw oje  w n io s k i do osta

tecznego p ro je k tu  K o n s ty 
tu c ji. K om is ja  K o n s ty tu c y jn a  
opracu je  ostateczny p ro je k t 
K o n s ty tu c ji P o lsk i Lu d o w e j i 
p rzed łoży go S e jm ow i • U sta
w odawczem u do końca bieżą
cego roku .

Na podstaw ie uchw alonego 
regu lam inu  K o m is ja  K o n 
s ty tu cy jn a  dokonała następ
n ie  w yb o ru  podkom is ji, a 
m ianow ic ie : P o d ko m is ji Re
d a kcy jn e j i  Zagadnień O gól
nych  pod p rzew odn ic tw em  
Prezydenta  R. P. B o lesław a 
B ie ru ta  (zastępca członek Ra
dy  Państw a Józef N iecko), 
P o d ko m is ji U s tro ju  Społecz
no-Gospodarczego pod p rze
w odn ic tw em  Wiceprezesa Ra
dy M in is tró w  H ila re g o  M in 
ca, P o d ko m is ji N a jw yższych  
O rganów  W ładzy i  A d m in i
s tra c ji P aństw ow ej pod p rze
w odn ic tw em  Prezesa R ady 
M in is tró w  Józefa C y ra n k ie 

w icza, P o d ko m is ji Tereno
w ych  O rganów  W ładzy Pań
s tw ow e j pod p rzew odn ic tw em  
Wiceprezesa Rady M in is tró w  
A leksand ra  Zawadzkiego, 
P o d ko m is ji S praw  Zagran icz
nych  pod p rzew odn ic tw em  
M in is tra  S tan is ław a  S krze
szewskiego, P o d ko m is ji P ra 
cy pod p rzew odn ic tw em  P rze
wodniczącego C R ZZ W ik to ra  
K łos iew icza , P o d ko m is ji P ra w  
i  O bow iązków  O byw a te lsk ich  
pod p rzew odn ic tw em  S tefana 
Ig n a ra ^  P odkom is ji O św ia ty , 
N auk i i K u ltu ry  pod p rze 
w odn ic tw em  M arsza łka  Sej
m u W ładys ław a  K ow a lsk iego  
(zastępca poseł E dw ard  
Ochab), P o d ko m is ji System u 
W yborczego pod p rzew odn ic 
tw em  W icem arsza łka Sejm u 
Romana Z am brow sk iego  oraz 
P o d ko m is ji W ym ia ru  S pra
w ie d liw o śc i pod p rzew odn ic 
tw em  W icem arsza łka Sejm u 
W acław a B arc ikow skiego .

Produkujemy coraz więcej narzędzi 
lekarskich

T ę tn i p raca  na  b u d o w a ch  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h  
w ie lk ie g o  k o m b in a tu  chem icznego w  K ę d z ie rz y n ie

montażowe, przy  pracach budo
w lanych  zna jdu je  jeszcze za
trudn ie n ie  ok. 2 tysięcy ludzi. 
M ia rą  w ie lkości zadań, ja k ie  ma

(d) Tysiące robotników pracują przy wznoszeniu kilkuset 
większych i mniejszych obiektów przemysłowych, budowa
nych na terenach kombinatu chemicznego w Kędzierzynie,
którego produkcja nawozów azotowych kilkakrotnie prze- i , . , , ,
wyższy produkcję największych obecnie w kraju zakładów CzychVędzfeV%mf je^t konSczI 
w moscicacn. ność odbudowy i budow y ob iek-

G dyby załadować na wagony -ów fabrycznych o łącznej kub a - 
ko łe jow e  całą apara tu rę  zm on- turze b lisko  2 m ilio n ó w  m etrów

Pracownicy naukowi uczelni 
ekomicznych korzystają z pomocy 

uczonych radzieckich
(f) Przed przystąp ien iem  do 

>racy w  now ym  roku  akade- 
n ick im  400 w yk ładow ców  i  a- 
ys ten tów  wyższych szkół eko - 
lom icznych z całego k ra ju  po- 
[łęb iło  swą w iedzę na specja l
nym kurs ie  zorganizow anym  
>rzez M in is te rs tw o  Szkół W yż
nych i N a uk i w  C ieplicach. Na 
m rsie tym  w raz z p o lsk im i u - 
zor.ym i w yk ła d a li, na zapro- 
zenie M in is te rs tw a  Szkół W yż- 
zych i N auk i, w y b itn i uczeni 
adzieccy: p ro f. A kad em ii N auk 
ipołecznych w  M oskw ie — 
x. S. W asiecki, p ro f. U n iw e r-  
y te tu  im . . Łomonosowa w  M o- 
k w ie  —  M . P. Osadko, pro f. In 

s ty tu tu  In ż y n ie ry jn o  -  E kono
micznego w  ^M oskw ie —  N. N. 
N iekrasow  i  *prof. Państwowego 
In s ty tu tu  E konom ii w  M o
skw ie  — A . W. Romanczenko.

Uczestnicy kursu  po g łęb ili 
swą wiedzę w  zakresie m a rk - 
s izm u-len in izm u, ekonom ii po
lityczn e j. p lanowania gospodar
czego oraz w  zakresie swych 
specjalności. D z ięk i w yda tne j 
pomocy uczonych radzieckich 
ku rs  s ta ł na bardzo w ysokim  
poziom ie i  dobrze przygotow ał 
m łode k a d ry  naukowe naszych 
uczeln i ekonom icznych do p ra 
cy w  now ym  ro k u  akadem ic
k im .

Teren budow y jes t o lb rzym i. 
S pecja lny pociąg dowozi rob o t
n ik ó w  na poszczególne m iejsca 
pracy. Po gęstej sieci d róg sa
m ochody i c ią gn ik i szybko pod
wożą potrzebne m a te ria ły .

Codziennie nadchodzą do K ę 
dzierzyna z po lskich h u t i  za
k ładów  przem ysłow ych — lic z 
ne urządzenia i  maszyny. Co
dziennie zwiększa się łączna 
długość ru r, k a b li i przewodów, 
zm ontowanych ju ż  i łączących 
poszczególne agregaty.

W tegorocznych 
wykopkach ziemniaków 

chłopi skorzystają 
z pomocy 13 tys. kopaczek

(f) P raw ie  we wszystk ich 
w o jew ództw ach rozpoczęto już  
kopanie ziem niaków . N a jw cze
śniej rozpoczęły w y k o p k i 
P G R -y  w o j. olsztyńskiego. W 
tegorocznych w ykopkach  chłop i 
ko rzysta ją  ze zwiększonej po
m ocy m aszynowej. Państwow e i- 
spółdzielcze ośrodki maszynowe 
po s ta w iły  do ich dyspozycji 13 
tys. kopaczek, t j.  o 11%' w ięcej 
n iż w  roku  ub ieg łym . W śród 
tych  kopaczek zna jdu je  się oko
ło  500 nowoczesnych kopaczek 
ciągn ikow ych.

tow aną w  ciągu osta tn ich 6 
m iesięcy, pow sta łby sznur w a
gonów długości około 1,5 k ilo 
m etra. Ogółem budowa ko m b i
na tu  wym aga zm ontow ania w 
najb liższych ła tach około 10 ty 
sięcy ton nowoczesnej, skom p li
kow anej ap a ra tu ry  chem icznej, 
maszyn itp .

M im o , że w  obecnej fazie bu -

sześciennych.
O lb rzym i zakres robót, k tó ry  

rozszerza się z każdym  m iesią
cem wym aga stałego zwiększa
n ia  liczby  w y k w a lifik o w a n y c h  
robo tn ików . Jeszcze w  br. na 16 
kursach przeszkolonych zostanie 
ponad 600 osób, spośród załogi 
kom binatu. Powiększą on i ka 
d ry  m a js tró w , brygadzistów , 
m onterów , ślusarzy, spawaczy

dow y ciężar prac przesuwa się itp . N iezależnie od tego p row a - 
ju ż  z rob ó t budow lanych na 1 dzone je s t szkolenie ju n a k ó w  z

brygad SP. W ie lu  junaków , k tó 
rzy  w y ra z ili chęć pozostania na 
stałe w  K ędzierzyn ie , przygoto
w u je  się do zawodu m echani
ków , 'e le k try k ó w , m ontażystów  
itp . W kró tce  .obejmą oni pracę 
w  w ie lu  dzia łach kom binatu .

W  Sławęcicach pod K ędzie- 
rzynem , w  dużym  ośrodku szko
len ia  k a d r d ia  przem ysłu che
micznego, rozpoczął się n iedaw - : _____________________ ___________________________________________
no ro k  szkolny. Ponad tysiąc j

b ryćh  w a ru n kó w  nauk i, n o w o - i S po tkan ia  żo łn ie rzy  z ro b o tn ik a m i
ezesnych la bo ra to rió w  i  pomocy 
naukow ych, p rzygo tow u je  się 
do zawodu chem ika. Zna jdą  oni 
za trudn ien ie  w  K ędzie rzyn ie  za
rów no w  okresie urucham ian ia  
p ro d u kc ji na skalę pó łtechnicz- 
ną, ja k  i  w  okresie pe łne j p ro 
du kc ji.

Państwow a F abryka  Narzędzi C h iru rg icznych  w  N ow ym  To
m yślu  p ro du ku je  narzędzia ch iru rg iczne , stom atologiczne oraz 
w e te ryna ry jne . Rozpoczęto tu  rów n ież . pierw szy raz w  Polsce, 
produkc ję  lam p bezcieniowych na użytek szp ita li, ośrodków  
zdrow ia  itp . Na zd jęc iu : Leon Kozal, w y ra b ia ją cy  137 procent 
norm y, w  czasie obtaczania tu le je k  do lam p bezcieniowych.

Foto C A F  — B aranow ski

w yra ze m  n ie ro ze rw a ln e j w ię z i 
w o js k a  z m asam i p ra c u ją c y m i

M|S „Warta“ wykonał 
plan roczny

(f) W  d n iu  10 w rześnia br. 
załoga drugiego z ko le i sta tku  
P M H  zam eldowała o o f ic ja l
nym  zakończeniu państwowego 
p lanu  rocznego.

S ta tk iem  tym  jest M /S  „W a r
ta “ , k tó ry  dn ia  10 w rześnia p lan 
roczny państw ow y w yko na ł w  
tonach — w  115 proc., we w p ły 
wach zaś w  114 proc.

Jak  ju ż  podaw aliśm y p ie rw 
szym sta tk iem , k tó ry  p rzed te r
m inow o  w  dn iu  27 s ie rpn ia  br. 
w yko n a ł państw ow y p lan  rocz
ny b y ł S/S „K o ln o “ .

Wbrew woli narodu niemieckiego 
lokaj Wall Street Adenauer odrzuca apel Izby 
Ludowej NRD w sprawie zjednoczenia Niemiec

(f) BERLIN (PAP). Jak donosi z Bonn agencja ADN, szef 
„rządu“ bońskiego Adenauer i przywódca tzw. „opozycji“ 
w Bundestagu bońskim — Schumacher dali jednomyślnie 
wyraz swemu negatywnemu stosunkowi do apelu Izby Lu
dowej NRD w sprawie zwołania narady ogólnoniemieckiej 
i rozpisania wolnych wyborów w całych Niemczech.

go -i na zaw arc iu  tra k ta tu  po
kojowego.

U s iłu jąc  odw rócić  uwagę od 
żyw otnych zagadnień poruszo - 
nych w  apelu Izby  Ludow e j 
NR D Adenauer pośw ięcił g łów 
ną część swego przem ów ienia 
w śc iek łym  i  oszczerczym ata
kom  na pokojową p o litykę  
ZSRR.

A denauer w y ra z ił strach przed 
w yco fan iem  w o jsk  jn te rw e n cy j -  
nych z T rizo n ii. P rzy okaz ji za-

Z  uw ag i na zarysow u jący się 
w  Bundestagu opór, m usiano 
odroczyć wyznaczoną p ie rw o t - 
n ie  na poniedzia łek mowę 
Adenauera. Została ona po
dana przez rad io  dopiero we 
w to re k  w ieczorem . Adenauer 
w ych w a la ł waszyngtońskie u - 
chw a ły  w  spraw ie re m ilita ry z a - 
c ji, p rzy  czym  s tw ie rdz ił, że 
zależy m u ba rdz ie j na re m ilita -  
ry z a c ji N iem iec zachodnich niż 
na jedności narodu n iem ieckie  -

apelował on do m ocarstw  za 
chodnich, b y  zaw arły  z T rizo  -  | 
n ią  separatystyczny „ t ra k ta t “  j 
na w zór „ t ra k ta tu “  z Japonią, j 

P rzyw ódca tzw . „op ozyc ji“  . ,
Schum acher w yg ło s ił przćm ó - ; wyszkm sm a jedne j z jednostek 
w ieńie, w  k tó ry m  so lida ryzow ał j K rakow skiego  O kręgu W ojsko-

(f) W  w ie lu  zakładach pracy, 
w  k lubach ofice rsk ich , ś w ie tli
cach żo łn ie rsk ich  i domach k u l
tu ry  odbyw ają się spotkania 
żo łn ie rzy i  rob o tn ików  k tó rzy  
w atm osferze serdecznej p rzy 
ja źn i dzielą się osiągnięciam i 
sw o je j pracy.

Ze szczególną radością w ita 
ją  żo łn ie rzy w  zakładach pracy 
rezerw iści. D z ięk i nabytem u w  
czasie służby w o jskow e j uśw ia 
dom ien iu  po litycznem u i  w ia 
domościom fachow ym  w ie lu  b. 
żo łn ie rzy  jest dziś p rzodow n ika
m i pracy.

W czasie zw iedzania Now ej 
H u ty  żołnierze — przodownicy

we?o — z dum ą s tw ie rd z ili, że 
n iedaw n i ich koledzy są dziś 
p rzodow n ikam i pracy . zawodo
w e j i  społecznej. W ładysław  
K aro lew icz, rezerw ista, w  cza
sie służby w  M arynarce  W o
jenne j w yuczy ł sie zawodu e- 
lek trom on te ra . Sw oim  zapa- 

, , , . i  łem  do pracy i ak tyw n ą  dzia-
m achera w yw o ła ło  oburzenie w  .talnością społeczną reze rw is ta -

się z szefem „rz ą d u “  bońskie
go, s tara jąc się zdystansować 
go w  oszczerstwach i  k łam  - 
stwach przeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiem u oraz przeciwko 
N iem ieck ie j Republice Dem o
kra tyczne j.

S tanow isko Adenauera i  Schu-

społeczeństwie całych Niemiec, 
k tó re  — ja k  w iadom o —  p o w i
ta ło  z radością i  uzńaniem  apei 
z NRD.

Deiegaqa TPPR w Leningradzie
(d) M O S K W A  (PAP). Delega

c ja  T ow arzystw a P rzy ja źn i P o l
sko-R adzieckie j, baw iąca obe
cnie w  ZSP.R, po p o b ic ie  w  M o
skw ie  i  Rostowie w y jecha ła  do 
Leningradu .

W len ingradzk im  Pałacu P ro 
pagandy N aukow o-Technicznej 
toka rz  szybkościowiec Z ak ła 
dów  im . S ta lina  w  Poznaniu

Czesław Passon spo tka ł się ze 
znakom itym  szybkościowcem 
len ingradzk im , tokarzem  Z ak ła 
dów Przem ysłu M eta lu rg iczne
go im . S talina , laureatem  Na
grody S ta linow sk ie j — w . B i-  
ruko w ym , k tó ry  zapoznał swe
go polskiego towarzysza z no
w y m i zdobyczam i szybkościow
ców radzieckich.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 

dow ództw o naczelne koreań - 
Skiej a rm ii ludow e j w  ko m u n i
kacie  z dn ia 19 września, od - 
dz ia ły  a rm ii ludow ej, ściśle 
W spółdzia ła jąc z ochotn ikam i 
ch ińsk im i, odp ie ra ły  skutecz -  
h ie  na wszystk ich fron tach a ta
k i n iep rzy jac ie la , zadając mu 
Znaczne s tra ty  w  ludziach i  
Sprzęcie.

O ddzia ły  a rm ii lu do w e j dzia
ła jące  na wschodnim  w ybrze  -

żu odparły  przeszło dziesięć za
c iek łych  a taków  lisynm anów  * 
sk ie j V I I  d y w iz ji i  am erykan -  
sk ie j I I  d y w iz ji, k tó re  us iłow a
ły  przerw ać lin ie  obronne a r 
m ii ludow ej.

19 września a rty le r ia  prze
c iw lo tn icza  a rm ii ludow e j i  od_ 
dz ia ły  ochotn ików  -  niszczycie
l i  sam olotów  n iep rzy jac ie lsk ich  
zestrze liły  sześć sam olotów n ie 
przy jac ie la .

Slrajk dokerów w Anglii
(Obsł. w ł.) W  Londyn ie  i  M a n 

chesterze s tra jko w a ło  w  środę 
4.500 dokerów . co un ie ruchom i
ło ogółem 38 sta tków . S tra jk u 
jący  w  Londyn ie  dom agają się 
popraw y w a ru n kó w  p łacy i  p ra 
cy. W  Manchesterze dokerzy 
s tra jk u ją  na znak pro testu  prze
c iw ko  w yd a le n iu  29 ro b o tn i
ków .

A gencja  R eutera donosi o g ro 
żących s tra jka ch  w  przem yśle 
i  w  innych  gałęziach życia go
spodarczego. Z w ią zk i zawodowe 
ko le ja rzy  od rzuc iły , ja ko  nie
wystarcza jącą, propozycję za
rządu ko le i w  spraw ie podw yż
k i plac. Podobnie zw iązk i za
wodowe p racow n ików  ko m u n i
k a c ji m ie jsk ie j, • skup ia jące 450 
tysięcy członków, nie zaakcep
tow a ły  p ropozyc ji m ie jsk ich  
zakładów  kom u n ikacy jn ych  w  
spraw ie podw yżk i płac. W E - 
dynbu rgu  robo tn icy  m ie jscy 
p rz y s tą p ili do s tra jku , dom a
gając się zm iany systemu upo
sażenia.

W e W łoszech  ro zp o czą ł się s tra jk  
pow szechny  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h

Do s tra jk u  przystąp iło  ponad milion pracow ników
(f) R Z Y M  (PAP). —  O pó łno

cy z w to rk u  na środę rozpoczął 
się s tra jk  powszechny przeszło 
m ilio n a  p racow n ików  wszyst
k ic h  państw ow ych in s ty tu c ji i 
p rzedsięb iorstw  we Włoszech. 
S tra jk  ma im ponu jący przebieg. 
Na wezwanie swych o rgan izac ji 
p rze rw a li prace zarówno p ra 
cow n icy należący do W łosk ie j 
G eneralnej K on fede rac ji P racy, 
ja k  i członkow ie  innych  zw iąz
kó w  zawodowych, p ro testu jąc 
p rzec iw ko  igno row an iu  przez 
rząd słusznych żądań podw yżk i 
uposażeń.

Ruch ko le jo w y  został spa ra li
żow any na obszarze całego k ra 
ju , ponieważ kole jarze, z bardzo 
m a łym i w y ją tk a m i, w s trzym a li 
się wszędzie od pracy. Z a s tra j- 
kow a ło  rów nież przeszło 90 p ro 
cent p racow n ików  poczt, te le 
g ra fó w  i  te le fonów , wobec cze

go depesze i  lis ty  n ie  b y ły  do
ręczane.

Jak w y n ik a  z doniesień prasy, 
w łosk ie  M in is te rs tw o  K o m u n i
k a c ji, w idząc beznadziejność 
zorganizow ania ja k ie jk o lw ie k  
a k c ji ła m is tra jk o w e j, zrezygno
w a ło  z odjazdu pociągów już  
przed północą z 18 na 19 bm.

W  cen tra lnych  ins ty tuc jach  
państw ow ych w  Rzym ie, m im o 
szczególnie s ilnych  prób zastra
szania ze strony w ładz naczel
nych, s tra jk  spara liżow ał u - 
rzędowanie. W  M in is te rs tw ie  
Skarbu nie  s taw iło  się do 
pracy 97 procent urzędn ików , w  
M in is te rs tw ie  Pracy — 60 p ro 
cent, w  M in is te rs tw ie  R o ln ictw a 
— 50 procent, w  M in is te rs tw ie  
L o tn ic tw a  — rów nież 50 p ro 
cent. W  M in is te rs tw ach  Spraw 
W ojskow ych i M a ry n a rk i W o
jenne j oraz w  zakładach podle

g łych ty m  M in is te rs tw om  nie 
s taw iło  się 70 procent u rzędn i
kó w  i  niższych fun kc jon a riu szy . 
W  ośirodkach p ro w in c jo na lnych  
s tra jk  p racow n ików  państw o
w ych  m ia ł cha rak te r pow 
szechny.

W  Rzym ie z a s tra jko w a łi leż 
p ra w ie  wszyscy p racow n icy m a
g is tra tu . W ew nętrzne połączenia 
m iędzym iastow e w  telefonach 
b y ły  albo ca łkow ic ie  przerwane, 
a lbo też fu n k c jo n o w a ły  w  m in i
m a lne j części.

W  środę rano w  teatrze rzym 
sk im  „A d r ia n o “  odby ł się w ie 
lo tysięczny w iec s tra jku ją cych  
u rzędn ików  państwowych. Prze
m a w ia ł sekre tarz k a to lic k ie j 
K on fede rac ji Z w iązków  Zawo
dow ych poseł Pastore. W  
Neapolu przem aw ia ł na w iecu 
sekretarz W łosk ie j Powszechnej 
K on fede rac ji P racy d i V itto r io .

m aryna rz  zdobył tak  w ie lk ie  
zaufanie załogi, że w yb ran y  zo
sta ł sekretarzem  podstawowej 
o rgan izac ji p a rty jn e j. P rze
wodniczącym  rady zakładowej 
Now ej H u ty  jest kap ra l rezer-* 
w v  S ylw ester Kosmacz, b. m i
strz szerm ierk i i strzelania z 
R K M  je dn e j z jednostek O krę 
gu K rakow skiego. Zaszczytne 
ty tu ły  p rzodow n ików  pracy 
zdobyli w  N ow ej Hucie: kpr.

rezerw y Józef Szaja, z zawodu 
stolarz, cieśla kp r. rezerw y W i
tek, przodu jący e lek trom o n te r 
kp r. rezerw y Grabiaś, k tó ry  
b y ł w  w o jsku  p rzodow n ik iem  
wyszko len ia  bojowego i  p o lity 
cznego.

W czasie spotkania żo łn ie rzy  
z przodow n ikam i pracy S tara
chow ickich Zakładów  Przem y
słowych, o fice r Pom orski, b. 
rob o tn ik  tych zakładów  i kp r. 
Proczek, in ic ja to r kom plekso
wego systemu oszczędzania 
sprzętu i  pa liw a, d z ie lili się 
swoim i dośw iadczeniam i z bu
dow n iczym i w ie lk iego pieca, 
starachow ickiego kom b ina tu  sa
mochodowego.

Każde tak ie  spotkanie jesz
cze bardzie j zacieśnia n ierozer
wa lne w ięzy b r "  erstwa, łączą
ce polskiego żołn ierza z po l
skim  św ia tem  pracy. „N ig d y  
W ojsko Polskie nie by ło  ta k  
mocno związane z ca łym  naro
dem i n ie  pomagało mu tak w 
jego tw órcze j pracy ja k  obec
nie — s tw ie rdz ił o fice r Pucha
ła, p rzem aw ia jąc w  im ien iu  
swoje j jednostk i do ro b o tn i
ków  Zakładów  D rzewnych w  
P io trkow ie . — Nasi m łodzi żo ł
nierze, synowie ro b o tn ikó w  i  
chłopów, wysoko cenią honor 
służby. Żo łn ierze wiedzą, że są 
kochani przez społeczeństwo, 
rozum ie ją  solidarność m ilio 
nów prostych ludzi na ca łym  
świecie w  naszej wspólnej w a l
ce o po kó j“ .

22 bm.-otwarcie wystawy przemyśla 
drobnego i rzemiosła w Poznaniu

(f) Za k ilk a  dn i — 22 bm. na
stąpi w  Poznaniu o tw arc ie  cen
tra ln e j w ys taw y przem ysłu 
drobnego i  rzem iosła.

Obok w ie lu  prob lem ów  i za
gadnień, k tó re  zostaną przed
staw ione na w ystaw ie, poważne 
m iejsce na n ie j za jm u je  sprawa 
rozw o ju  p ro d u kc ji a r ty k u łó w  
powszechnego użytku , zaspaka
ja jących  potrzeby szerokich 
rzesz ludności.

W  jednym  z dzia łów  w ys taw y 
pokazane zostaną zagadnienia 
usług, k tó rych  w łaściw a orga
nizacja, sprawność i jakość pra
cy decydują o poziom ie zaspo
ko jen ia  rosnących potrzeb lu 
dzi pracy.

A tra k c ją  w ystaw y będzie spe
c ja ln y  dzia ł k ie rm aszow y w  
k tó ry m  zw iedzający będą m ogli 
zaopatrzyć się w  różnego rodza
ju  przedm ioty codziennego użyt
ku. . ' •

Wybory powszerhiie 
w W. Britanii odbędą się 

25 października
(f) LO N D Y  (PAP). — A gen

c ja  Reutera dow iadu je  się, że 
w yb o ry  powszechne w  W ie l
k ie j B ry ta n ii odbędą się w  
czw artek 25 październ ika  br.

Chłopi podpisują kontrakty  na dostawę 
tuczników  w 1952 roku

(f) Od 2 tygodn i ro zw ija  się 
w  ca łym  k ra ju  kam pania pow 
szechnej k o n tra k ta c ji trzody 
ch lew nej — m ięsno -  s łon ino
w e j i bekonowej, k tó rą  chłop i 
dostarczać będą w  ciągu przysz_ 
łego roku . Ilość podpisanych 
ko n tra k tó w  zwiększa się z każ
dym  dniem.

W n iek tó rych  grom adach pod. 
p isyw an ie  um ów  odbywa się 
m an ifes tacy jn ie . I  tak  np. w  
grom adzie M ajaczew ice w  pow.

s ie radzkim  ch łop i w  jednym  
ty lk o  dn iu  zaw arli k o n tra k ty  
na dostawę 80 tuczn ików .

A n to n i Bujanek, posiadający 
5 -hektarow e gospodarstwo w  
te j grom adzie podpisał um ow y 
na dostawę 12 tuczn ików .

Za p rzyk ładem  przodujących 
chłopów  idą całe grom ady, de
k la ru ją c  poważne zwiększenie 
ilc% i ko n tra k tow a ne j trzody 
ch lew nej. I  tak  np. chłop i z 
grom ady Chom ino w  w o j. szcze

c ińsk im  postanow ili zakon trak
tow ać łącznie 190 tuczn ików , 
podwyższając w  ten sposób ilość 
początkowo zaplanowaną o 73 
sztuki.

W w o i. szczecińskim do kon
tra k ta c ji w łączają się masowo 
spółdzie ln ie produkcyjne . M. in. 
członkow ie spółdzie ln i p roduk - 
c y jn e j w  L u to w ie  postanow ili 
zakontraktow ać i  odstaw ić 310 
tuczn ików , a spółdzielcy z M a
rianow a  —  180 tuczn ików .

Wielka wystawa techniki budownictwa 
zostanie otwarta w Warszawie

(U w  na jb liższych dn iach o- 
tw a rta  zostanie w  W arszaw ie na 
Polu M oko tow sk im  przy ul. W a
w e lsk ie j w ystaw a tech n ik i bu 
dow n ictw a. Ma ona na celu za
poznanie szerokich rzesz społe
czeństwa z nowoczesnymi środ
ka m i i  m etodam i rea liza c ji za
dań planu 6-łetn iego w  zakresie 
budow nictw a.

Będzie to pierwsza w  k ra ju  
na szeroką skalę zorganizowana 
w ystaw a budowlana. O bejm ie 
ona k ilkanaśc ie  różnych dzia
łów , obrazujących osiągnięcia 
naszego przem ysłu budow lane
go.

Zgrom adzonych tu  zostanie 
ponad 100 różnego typ u  maszyn

budow lanych, w tym  45 typ ó w  
maszyn p ro d u kc ji k ra jo w e j oraz 
maszyny im portow ane z ZSRR, 
NRD i CSR.

Obok parku maszynowego 
wybudowane fragm enty  hal fa 
brycznych dem onstru ją różne
go rodzaju rozw iązania kon
s trukcy jne . O ddzie lny dzia ł o - 
be jm u je  rozw ój p re fa b ryka c ji, 
zarówno w  budow n ic tw ie  prze
m ysłow ym  ja k  i  m ieszkanio
wym .

Dzia ł p rob lem ow y w ys taw y 
da m. in. obraz rozw oju ruchu 
racjonalizatorskiego. Około 200 
m odeli i  m ak ie t z ilu s tru je  w y 
n ik i prac naszych now atorów  i 
ra c jo "  =i;zatorów  budow nictw a.
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Depesza TogliatlFego 
do sekretarza 

KP San Marino
r  (f) R Z Y M  (PAP). Sekretarz 
genera lny W łosk ie j P a rt ii K o 
m un is tyczne j T o g lia tt i przesłał 
do sekretarza K om unistyczne j 
P a r t i i R e p u b lik i San M arino  
G asperoni te legram  z g ra tu la 
c ja m i z okaz ji zwycięstwa s ił 
dem okra tycznych podczas w y 
bo rów  parlam entarnych, Które 
od b y ły  się w  te j Republice dn ia 
16 bm .

Cieszę się ze zw ycięstw a ko 
m un is tów  i  s ił ludow ych Repu
b l ik i  San M arino  — stw ierdza 
T o g lia tt i. Sukces ten jes t tym  
ba rdz ie j znam ienny, że osią
gn ię ty  został po dwóch la tach 
zaciętego oporu wobec* p o lity k i 
w łosk iego  rządu chrześcijańsko- 
dem okratycznego, k tó ry  chc ia ł
by. dem ora lizu jąc lu d  San M a
r in o  bezpraw nym i szykanam i i 
n ikczem nym  gw ałtem , zagrozić 
samemu is tn ien iu  Waszej Re
p u b lik i.

Nowy sukces wyborczy 
komunistów francuskich

(f) P A R Y Ż  (PAP). W częścio
w ych  w yborach m un icypa lnych  
w  mieście D rouva in  .  le -  M a- 
ra is  (departam ent Pas de C a l
ais) lis ta  p a r ti i kom unistycznej 
odniosła ca łkow ite  zwycięstwo. 
Wszyscy czterej w y b ra n i po
now n ie  radcy m ie jscy należą do 
p a r t i i  kom unistycznej.

Masowe redukcje 
robotników i urzędników 

w Australii
(d) LO N D Y N  (PAP). Jak do

noszą z Sydney, p rem ier stanu 
V ic to r ia  M ac Donald podał do 
w iadom ości, że w kró tce  oczeki
w ać należy re d u k c ji około 6 
tys ięcy rob o tn ików  i u rzędn i
k ó w  in s ty tu c ji rządowych. P re
m ie r podał, że ludność m usi być 
przygotow ana na znaczne ogra
niczenie energ ii e lek tryczne j, 
w ody i  gazu oraz na ostrą re 
dukc je  robót publicznych.

W  dn iu  17 w rześnia odby ł się 
w  Sydney m asowy wiec p ro te 
s tacy jny przeciw ko decyzji rzą 
du federalnego zw o ln ien ia  10 
tys ięcy urzędn ików .

Robotnicy USA 
walczą przeciwko 

faszystowskim ustawom
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Z jazd i 

niezależnego zw iązku zawodo -  ! 
wego e le k trykó w  USA pow  -  j 
z ią ł uchw ałę o u tw o rzen iu  fu n 
duszu dla w a lk i o pokój i  p rze - ; 
c iw k o  an tyrobo tn iczym  us ta - j 
w orn T a fta  _ H a rtley 'a , S m i -  j 
t i r a  i M ac Carrana. •

U chw ała stw ierdza, iż  masy j 
pracujące po w in ny  wa lczyć ; 
p rzec iw ko  zam rażaniu płac, o- 
raz  o zniesienie reakcy jnych  u - i 
s taw  M ac Carrana, S m ith ‘a i 
T a fta  _ H a rtley 'a , k tó re  są na 
rzędziem  m onopoli p rzec iw  in 
teresom  i  p raw om  robo tn ików . 
U chw ała  podkreśla konieczność 
w a lk i o pokój.

Amerykanie zwalniają 
dalszych zbrodniarzy 
wojennych w Japonii
(d) P E K IN  (PAP). Jak  dono

szą z Tokio , am erykańskie  w ła 
dze okupacyjne w  Japon ii po
d a ły  do w iadom ości, że w  dn iu  
21 w rześnia zostanie p rzedter
m in ow o  zw o ln ionych z w ięz ie 
n ia  Sugamo dalszych 12 ja po ń 
sk ich zbrodn iarzy w o jennych.

W  ten sposób liczba zw o ln io 
nych  przedterm inow o na rozkaz 
W ładz am erykańskich  ja po ń - j 
sk ich  zbrodn ia rzy  w o jennych 
osiągnie 338 osób.

Haniebna zbrodnia 
kolonizatorów 

francuskich w Vietnamie
(d) P E K IN  (PAP). N iedawno 

ko lon iza to rzy  francuscy w  V ie t
nam ie skazali na ka rę  śm ierci 
15-łetn iego ucznia w  Saigonie 
*— La m  Van Hungu.

Ludność zachodniej 
Europy nie chce 

okupacji ISA
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). Re

a kcy jne  am erykańskie  czasopi
smo „U n ite d  States News and 
W o rld  R epo rt" opub likow a ło  
w iadom ość z Paryża pod ty tu 
łem : „W  Europie n ie  w yraża ją  
radości z powodu pomocy S ta
n ó w  Zjednoczonych".

Czasopismo przyzna je  z go ry 
czą, że wzrasta niezadowolenie 
ludnośc i zachodnio -  eu rope j
sk ie j z1 powodu okupac ji ame
ry k a ń s k ie j. Ludność zachodnio
europe jska —  stw ierdza czaso
p ism o — .wyraża swe niezado
w o len ie  w  na jrozm a itszy spo
sób. Coraz częstsze są ob jaw y 
n iezadow olenia w yw ołane a ro 
ganck im  zachowaniem  się żo ł
n ie rz y  am erykańskich , przeby
w a jących  w  E uropie Za
chodn ie j. Ludność —  pisze da
le j czasopismo — skarży się na 
to , że żołn ierze am erykańscy 
za jm u ją  najlepsze m ieszkania 
w e  F ra n c ji, w  Niemczech, we 
W łoszech i  w  innych  kra jach. 
Europe jczycy oburza ją  się ró w 
nież, gdy ich się zmusza do od
stępowania części ich z iem i na 
am erykańsk ie  bazy lo tn icze 
Czasami — dodaje czasopismo 
—  stosunek do A m erykanów  
je s t w ręcz w rog i.

W  zw iązku z powyższym i 
fa k ta m i — pisze w  zakończeniu 
„U n ite d  States News and W orld  
R e po rt" — przedstaw icie le  ame
ry k a ń s k ie j s łużby in fo rm a c y j
ne j w  Europie, rezygnu ją z po
pu la ryzow an ia  am erykańskiego 
S ty lu  życia.

Propozycja preipiera Grotewohla 
wyrazem woli całego narodu niemieckiego

Prasa zagraniczna podkreśla doniosłą rolą deklaracji rządowej 
i  uchw ały Izby Ludowej N R D

( f)  Propozycje Izby Ludowej Niemieckiej Republiki De- j k iem u nieskrępowanego ^wyra
mokratycznej w sprawie przeprowadzenia nieskrępowanych .............
wyborów ogólnoniemieckich oraz przyspieszenia zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami w dalszym ciągu budzą 
najżywsze zainteresowanie opinii publicznej świata.

(f) B E R L IN  (PAP). Ludność 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczne j w  ca łe j p e łn i popie
ra  propozycje zaw arte  w  de k la 
ra c ji rządow ej p rem iera  G ro te 
w oh la  oraz w  odezwie Iz b y  L u 
dowej- NRD do Bundestagu w  
spraw ie przeprowadzenia w yb o
ró w  ogólnon iem ieckich i  p rzy 
spieszenia zaw arc ia  tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i.

C en tra lny  Zarząd Z jednocze
nia  w o lnych  n iem ieck ich  zw iąz
kó w  zawodowych z w ró c ił się do 
k ie ro w n ic tw a  i do w szys tk ich  
członków  Z jednoczenia zw iąz
ków  zawodowych N iem iec za
chodnich z apelem, w  k tó ry m  
w zyw a ich w  im ię  życia m il io 
nów  lu dz i do poparcia propozy
c ji dotyczącej zw o łan ia  ogólno
n iem ieck ie j na rady w  spraw ie 
przeprowadzenia w o lnych , ta j
nych i  dem okra tycznych w yb o 
ró w  w  całych N iem czech oraz 
przyspieszenia zaw arc ia  tra k ta 
tu  pokojowego.

K ie ro w n ic tw o  zw iązku  zawo
dowego' zakładów  im . T hae ł- 
m anna w  M agdeburgu w ystoso
w a ło  p ism o do ra d y  zakłado
w e j zakładów  K ru p p a  w  Essen, 
w zyw a jąc  ro b o tn ikó w  z Essen 
do w spó lne j w a lk i przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zacho
dn ich  i  do zdecydowanego opo
w iedzenia się za zw o łan iem  na
rad y  ogó lno-n iem ieck ie j.

W ładze naczelne p a r t i i lib e 
ra lno -dem okra tyczne j og łos iły  
odezwę do w szystk ich  cz łonków  
te j p a rtii,  w  k tó re j s tw ie rdza ją  
m. in .: „W y b iła  godzina, k ie dy  
naród n iem ieck i n iezależnie od 
gran ic  dzie lących poszczególne 
k ra je  n iem ieckie , n ieza leżnie od 
przynależności p a r ty jn e j i  w ie 
rzeń re lig ijn y c h , zam anifestu je  
swą jednom yślną w o lę  w y w a l
czenia jedności na rodow e j i  
p raw dziw ego po ko ju  na ca łym  
świecie. W  tę decydującą godzi
nę rów n ież p a rtia  lib e ra ln o -d e 
m okra tyczna, w ie rn a  sw ym  za
sadom i p ro g ra m ow i p a r ty jn e 
m u, w y p e łn i sw ój obow iązek. 
Odezwa Iz b y  Lu do w e j je s t na
szą odezwą. Propozycj-a w  
spraw ie zw o łan ia na rad y  ogól- 
non iem ieck ie j jes t rów n ież  na
szą p ropozycją".

(d) B E R L IN  (PAP). M ieszkań
cy B e rlin a  zachodniego rów nież 
gorąco pop ie ra ją  propozycję  w  
spraw ie  zw o łan ia  na rady  ogól- 
non iem ieckie j. 750 p racow n ików  
z różnych przedsięb iorstw  dz ie l-

noczenia N iem iec? P rzem ów ie
n ie  G ro tew oh la  i  propozycja 
Izby  Ludo w e j porusza m nóstw o 
zagadnień, k tó re  należy do k ła d 
n ie  przemyśleć. Bundestag w i
n ien podjąć się tego zadania. 
M ie jm y  nadzieję, że n ie  będzie 
po trzebow a ł on ta k  d ług iego 
okresu d la  sprecyzowania swe
go stanow iska ja k  d a w n ie j“ .

Rozbieżności w  Bonn
(d) W IE D E Ń  (PAP). D z ienn ik  

„D e r A be nd " w  korespondencji 
pt. „Rozbieżności w  B onn" 
stw ierdza, że dek la rac ja  p rem ie
ra  G ro tew oh la  i odezwa Izby 
Lu do w e j, naw o łu jące  do jedno
ści w szystk ich  N iem ców , są 
g łów nym  tem atem  dysku s ji w  
ko łach po lityczn ych  w  Bonn.

N ie u k ry w a  się tam  fa k tu  — 
pisze dz ienn ik  — że nowa 
in ic ja ty w a  w  spraw ie zw o łan ia 
na rady ogó lnon iem ieckie j s tw a
rza dla  prow ojennego rządu 
Adenauera sy tuac ję  nad w yraz  
niedogodną. N ie  można bow iem  
zaprzeczyć, że m iędzy propo
zycją  Izby  Ludo w e j w  spraw ie 
przeprowadzenia ta jn y c h  w y b o 
rów  ogólnon iem ieckich a w a
ru n k a m i s fo rm u łow a nym i po
przedn io przez Adenauera 
is tn ie je  pewna zbieżność, w  
zw iązku z czym  A denauer nie 
w ie, ja k  w ytłum aczyć  N iem 
com swą decyzję odrzucenia te j 
p ropozycji.

Ponadto —  podkreśla  „D e r 
A bend“  — p o lity k a  rządu A de
nauera budz i n ieu fność w  k o 
łach k o a lic ji rządow ej oraz w  
szeregach in n ych  p a rtii.  W ie lu  
p o lity k ó w  i  deputow anych do 
pa rlam en tu  n ie  oponowałoby 
p rzec iw ko  ogólnon iem ieckim  
w yborom  i  p róbom  porozum ie
n ia  z N iem iecką R epub liką  De
m okra tyczną, aby zapobiec n ie 
bezpiecznemu ro z w o jo w i sy
tu a c j i

Francja
(d) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik i 

pa rysk ie  w  dalszym  ciągu za
mieszczają kom entarze w  zw iąz
ku  z dek la rac ją  rządową p re 
m ie ra  G rotew ohla  i  uchw a łą  Iz 
by Ludo w e j NRD.

„H u m a n ité " zwraca uwagę na 
p rzych y ln y  . oddźw ięk, ja k i de
k la ra c ja  G ro tew oh la  w yw o ła ła  
wśród najszerszych w a rs tw  na 
rodu  niem ieckiego. W ie le  orga

żenią w o li poko ju  i  jedności. 
D rżą one na m yśl, że w o jska o- 
kupacyjne, dz ięk i k tó ry m  m a
r io n e tk i te zna jd u ją  się u w ła 
dzy, będą m us ia ły  opuścić N iem 
cy po podp isan iu tra k ta tu  po
kojowego.
Korespondencja dz ienn ika  „ F i

garo" z Bonn rów n ież świadczy 
o różn icy zdań w  otoczeniu A -  
denauera w  zw iązku z dek la 
rac ją  p rem iera  G rotew ohla. 
D z ienn ik  tw ie rd z i, że w  otocze
n iu  Adenauera są lu dz ie , k tó 
rzy  n ie  zgadzają się z odrzuce
niem  przez w ładze bońskie p ro 
pozyc ji G rotew ohla. Te w łaśnie 
rozbieżności b y ły  powodem, że 
A denauer zmuszony b y ł w yco
fać przem ów ienie, k tó re  m ia ł 
w yg łos ić  17 bm. przez rad io  i 
k tó re  zaw iera ło  odpow iedź na 
propozycje Izby  Ludow e j.

Czechosłowacja
(d) P R A G A  (PAP). Radio 

czechosłowackie kom entu jąc de
k la ra c ję  rządową G rotew ohla  i 
odezwę Izby  Ludo w e j NRD,

podkreśla, że dokum enty  te na 
b ie ra ją  ty m  większego znacze
nia, iż  odzw ie rc ied la ją  in te re 
sy najszerszych w a rs tw  narodu 
niem ieckiego. M usi je  zaakcep
tować każdy człow iek, k tó ry  
pragnie, aby N iem cy m og ły roz
w ija ć  się w  w arunkach  pokoju 
i  m ia ły  zapewniona przyszłość. 
W  c h w ili gdy am erykańscy fa 
b ry k a n c i b ro n i dokonu ją  re m i
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich 
dek la rac ja  rządowa G ro tew oh
la rozpoczyna nowy etap w  roz
w iązan iu  kw e s tii n iem ieckie j.

P rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich — stw ierdza 
rad io  praskie  — w ypow iedzia ło  
się nie ty lk o  13 m ilio n ó w  miesz
kańców  N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej, lecz rów nież 
se tk i tysięcy N iem ców w  okupo
w anym  przez w o jska am erykań
skie '  „pańs tw ie  bońskim ". Nie 
ulega w ą tp liw ośc i, że naród nie
m ieck i w  swej w iększości pode j
m ie  zdecydowaną w a lkę , aby 
zapobiec ka ta s tro fa lne j po lityce  
podżegaczy w o jennych  i  obron ić 
swói k ra j.

O p ra w d z iw ą  suwerenność  
n a ro d u  n iem ieck iego

n icy  Ć h a rlo tte nbu rg  w e w spó ł- \ n iza c ji w  Niemczech zachodnich
...................  ■ • ■ — pisze dz ien n ik  —  p rzy ję ło  z

zadowoleniem  propozycję Izby 
Ludo w e j i domaga się, aby rząd 
w  Bonn w y ra z ił zgodę na pod
jęc ie  rozm ów  z rządem NRD.

ne j rezo lu c ji w ita  dek la rac ję  
rządową prem iera  G rotew ohla . 
N ie  chcem y w o jny , chcem y po
k o ju  —  ośw iadczył ko le ja rz  
Busch z francusk iego sektora 
B erlina . D latego też m y, k o le ja 
rze zachodnio-niem ieccy, popie
ram y p ropozycje  Izb y  Ludo w e j 
NRD.

Z acho d n io -b e rliń sk i „D e r K u 
r ie r" ,  dom agając się przy jęc ia  
p ro po zyc ji G rotew ohla, pisze: 
„C zyż może nam  k to k o lw ie k  na 
św iecie przeszkodzić co n a j
m n ie j w  pow ażnym  rozpatrze
n iu  każdej rea lne j szansy zjed-

,(H u m an ite “  stw ierdza, że de
k la ra c ja  G ro tew oh la  w yw o ła ła  
konsternację  zarówno w  kołach 
rządow ych N iem iec zachodnich 
ja k  i  w  ko łach „o p o zyc ji"  schu- 
m acherow skie j. M a rio n e tk i T ru -  
mana, ta k  chętn ie  szafujące 
słowem  „w o lność" — pisze dzień 
n ik  — odczuw ają strach za każ
dym  razem gdy m owa je s t o u - 
m oż liw ien iu  na rodow i n iem iec-

(f) B E R L IN  (PAP). —  A gen
cja  A D N  donosi z Duesseldorfu, 
że na łam ach centra lnego orga
nu K P D  „F re ies V o lk “  poseł ko 
m un is tyczny do Bundestagu 
F r itż  Rische om aw ia  h is to rycz
ną doniosłość apelu zawartego 
w  d e k la ra c ji p rem iera  G ro te 
w oh la  i  w  uchw ale Izby  L u do 
w e j NRD.

Pisząc, że apel ten jes t w ie lką  
szansą dla  narodu n iem ieckiego 
au to r stw ierdza, że, ja k  p rz y 
zna każdy ' rozsądny Niem iec, 
p ropozycja  w  spraw ie odbycia 
na rady ogólnon iem ieckie j dla 
p rzygotow ania  powszechnych 
w o lnych  w yb o ró w  do ogólnonie- 
m ieckiego Zgrom adzenia N a ro 
dowego odpow iada w o li całego 
narodu.

Rząd Adenauera n ie  jes t w  
stanie przytoczyć an i jednego 
argum entu, k tó ry  by  m óg ł prze
konać ludność zachodnich N ie 
miec, dlaczego nie  ma się p ro 
wadzić rozm ów  z przedstaw ic ie
la m i N iem iec wschodnich, a to 
z te j p roste j przyczyny, że n ie  
ma a rgum entów  przeciw ko zdro
wem u rozsądkow i.

F r itz  Rische pow o łu je  się na 
stępnie na w ynurzen ia  jednego 
z dz ienn ików  zachodnię-niem iec - 
k ich , k tó ry  s tw ie rdz ił, że „w s z y 
s tk ie  spraw y dotyczące stosun
k u  re p u b lik i zw iązkow e j do rzą 
du wschodniego należą do tych 
ograniczeń, k tó re  obow iązywać 
będą rząd boński rów n ież po 
p rzyw rócen iu  suwerenności". I n 
n y m i s łow y 
—  tzw . „suw erenność1 
bońskiego ma ustawać z chw ilą , 
gdy chodzi o pokojow e porozu
m ien ie  w szystk ich  N iem ców  i  o 
żądanie spraw ied liw ego tra k ta 
tu  pokojowego. Skoro rząd boń
sk i da je sobie dobrow oln ie  zw ią 
zać ręce i  nogi rów n ież  na p rzy 
szłość, p rzy  regu low an iu  żyw o t
nych zagadnień w ew nę trzno -

n iem ieckich  —  wszyscy uczc iw i 
N iem cy p o w in n i sami zdobyć 
sobie wolność dzia łania, ażeby 
prow adzić p o lity k ę  p raw dz iw ie  
suwerenną i  u m o ż liw ić  decyzje 
odpow iadające in teresom  całego 
narodu.

A u to r  w yraża  w  szczególności 
przekonanie, że w  łon ie  p a r t i i 
socja ldem okratyczne j i  w  zw iąz
kach zawodowych N iem iec za
chodnich znajdzie się w ie lu  
p raw dz iw ych  p a trio tó w  n iem iec
k ich , k tó rzy  p o tra fią  wyciągnąć 
konsekw encje z tego stanu rze
czy i  pó jdą drogą jedności n ie 
m ieckiego ruch u  robotniczego w  
walce o pokój i  o postęp społecz
ny.

W skazując, że apel Izb y  Lu do 
w e j jes t czynem p ra w d z iw ie  pa
trio tycznym . F r itz  Rische koń 
czy s łow am i: „D roga  jes t w o l
na i  sukces je s t pewny, a lbo
w iem  N iem cy chcą żyć i  naród 
n iem ieck i u jm ie  swoje losy we 
własne ręce“ .

Neohitlerowcy 
odbudowują 

linię Zygfryda
(f) B E R L IN  (PAPJ. W ychodzą

cy w  Essen „D e r F o r ts c h r it t"  
p u b lik u je  w iadom ości na tem at 
odbudow y przez w ładze zachod
n io  -  n iem ieck ie  um ocnień b. 
l in i i  Z yg fryda .

W odległości 30 k m  od g ra 
n icy  ho lendersko -  b e lg ijs k ie j 
odbyw ają  się rob o ty  budow la 
ne. Za d ru ta m i ko lczastym i, pod 

s t^ e rd T a 1 au to r j och f°n ą  oddzia łów  uzbro jone j 
rządu P°lic ń- w yra s ta ją  nowe ba rak i. 

Ludność cyw ilna  jes t w ys ied la 
na, a na opustoszałych terenach 
budowane są um ocn ien ia  i  lo t
niska.

R oboty te w y w o ła ły  w ie lk ie  
zaniepokojenie zarówno wśród 
ludności zachodnio _ n iem iec
k ie j, ja k  i  wśród m ieszkańców 
H o la n d ii i  B e lg ii.

Międzynarodowa Federacja Bojowników Ruchu 
Oporu wzywa do walki przeciw odbudowie 

hitlerowskiego Wehrmachtu
(f) B E R L IN  (PAP). W  B e r l i

n ie  odbyło  się posiedzenie B iu 
ra M iędzynarodow ej Federacji 
B o jo w n ik ó w  R uchu O poru (FIR), 
na k tó ry m  om aw iano obecną 
sytuację  m iędzynarodow ą oraz 
w y n ik i k o n fe re n c ji w aszyng toń
sk ie j.

B iu ro  F IR  zanalizow ało sy
tua c ję  w  N iem czech zachodnjch 
i  ogłosiło następującą odezwę:

W  zw iązku  z uch w a łam i ko n 
fe re n c ji w aszyng tońskie j, zm ie
rza ją cym i do zalegalizow ania i 
przyspieszenia odbudow y m il i -  
ta ryzm u  n iem ieckiego, B iu ro  
F IR  da je  w y ra z  w ie lk ie m u  za
n iep oko jen iu  i  g łębokiem u obu
rzen iu  b o jo w n ik ó w  ruchu  oporu 
b. w ięźn iów  obozów śm ie rc i i 
p a tr io tó w  tych  w szystk ich  k ra 
jów , k tó re  pa d ły  o fia rą  na jazdu 
i  uc isku h itle row sk iego .

U ch w a ły  waszyngtońskie 
w zm aga ją  s trasz liw ą  groźbę 
trzec ie j w o jn y  św ia tow e j, g ro
źbę, k tó ra  zaw isła  nad naszym i 
k ra ja m i i  nad życiem  naszych 
narodów . U ch w a ły  te  zm ierzają 
do oddania ponow nie w  ręce 
ju n k ró w  p rusk ich , k a tó w  h it le 
row sk ich  i  zb rodn ia rzy  w o je n -

(f) P R A G A  (PAP). S pecja lny 
korespondent agencji Telepress 
donosi z W aszyngtonu, że dow ie 
dziano się tam , iż w śród zagad
n ień dysku tow anych na kon fe 
re n c ji w aszyng tońskie j przez 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
USA, A n g lii i  F ra n c ji poruszona

nych  —  tych  środków  agresji i  
ucisku, k tó re  w yd a rto  im  dz ięk i 
w spó lne j, zw yc ięsk ie j walce 
zjednoczonych ludów .

K a c i h itle row scy , zbrodniarze 
w o je n n i i  ju n k rz y  pruscy, pa ła
ją c  żądzą odwetu, p rzygo tow u ją  
się do odegrania g łów ne j ro l i 
w  ag res ji p lanow ane j p rzeciw ko 
m iłu ją c y m  pokó j narodom . 
P rzygo tow u ją  się on i do now ych 
na jazdów  oraz m arzą o no
w ych  grabieżach i  m asowych 
m orderstw ach, o now ych de
po rtac jach, now ym  O radour i  
O św ięcim iu , o now ych L id icach.

B iu ro  F IR  ape lu je  gorąco do 
w szystk ich  b o jo w n ik ó w  ruchu 
oporu, do by łych  uczestn ików  
i  o f ia r  os ta tn ie j w o jn y , do pa
tr io tó w  oraz lu d z i w szystk ich  
w yznań i  w szystk ich  przekonań 
po litycznych , aby w y s tą p ili zde
cydow anie w  obron ie swych 
k ra jó w , k tó ry m  zagraża nowa 
zdrada, ukn u ta  w  W aszyngto
nie. B iu ro  F IR  w zyw a ich  do 
ja k  na j  energiczniejszego zde
m askow ania i napiętnow ania 
pak tu  w o jn y , zawartego z h it le 
ro w s k im i generałam i oraz do 
zam anifestow an ia swej s tanow -

by ła  rów n ież spraw a k o o rd y 
na c ji dzia ła lności w yw ia d ó w  
USA, A n g li i i F ra n c ji w  A z ji 
po łudn iow o -  wschodnie j.

W w y n ik u  tych  rozm ów, po
stanow iono u tw o rzyć  w  Saigo
nie ośrodek koo rdyn acy jn y , k tó 
rego zadaniem będzie k ie ro w a -

czej w o li poko ju . B iu ro  F IR  
w zyw a ich do energicznej a k c ji 
na rzecz osiągnięcia ponowne
go porozum ien ia m iędzy p ięc io 
ma w ie lk im i m ocarstw am i, po
rozum ien ia , dz ięk i k tó rem u od
niesiono swego czasu zw ycię
stw o nad h itle ro w ską  m achiną 
w o jenną i  k tó re  obecnie um oż
liw iło b y  zaw arcie trw a łego  po
k o ju  ze z jednoczonym i N iem ca
m i, go tow ym i żyć w  zgodzie ze 
w szys tk im i in n y m i narodam i.

B iu ro  F IR  w zyw a p a trio tó w  
tych  w szystk ich  k ra jó w , k tó re  
pam ię ta ją  grozę na jazdu h it le 
row skiego do poparcia o fia rn e j 
w a lk i p a trio tó w  n iem ieckich 
p rzec iw ko  odradzającem u się 
m ilita ry z m o w i i  h itle ryzm o w i.

Zdecydowana postawa p a trio 
tów  w szystk ich  k ra jó w  oraz 
tych  w szystk ich , k tó rz y  n ie  
chcą, aby ich o jczyzna została 
spustoszona w  now e j w o jn ie , 
a ludność zdziesią tkowana —  
stw ierdza w  zakończeniu ode
zwa B iu ra  F IR  —  może i  po
w inna  zapobiec w o jn ie , zglisz
czom i  zagładzie.

n ie  działa lnością organów  w y 
w iadow czych S tanów  Z jedno
czonych, A n g lii i F ranc ji. P rze . 
w id u je  się, że szefem tego o- 
środka m ianow any zostanie 
przedstaw ic ie l am erykańsk i w  
Indochinach Donald Heet.

W spółpracow n icy Donalda 
H eet‘a m ają  w kró tce  udać się 
w  podróż inspekcy jną  na teren 
Indoch in , do B u rm y , na M ala je  
i do Indonezji.

Donald Heet będzie rów n ież 
k ie row ać szpiegowską dz ia ła ł - 
nością k l ik i  koum in tangow sk ie j 
oraz pracą w yw ia d u  japońsk ie
go, k tó ry  zostanie znaczn ie 'roz
budow any po podp isan iu „ t r a k 
ta tu  pokojow ego".

' Ze spo rtu
Pierwsze zwycięstwo 

siatkarek polskich 
w finałach mistrzostw 

Europy
P A R Y Ż  (te l. w ł.). P ie rw s zy  mecz 

s ia tk are k  polskich w  pu li f in a ło w e j 
m istrzostw  E urop y  w  P a ry żu  zako ń 
czył się sukcesem. P o lk i spotkały  
się ponow nie  z rep rezen tac ja  Jugo
s ław ii, odnosząc zdecydow ane z w y 
cięstwo 3:0 (16:14, 15:7, 15:9). D ru ż y 
na polska zagrała  bardzo dobrze  
w szystkie  zaw od n iczk i zasłuży ły  na  
w yró żn ien ie . W  d rug im  m eczu f i 
n a ło w y m  ZS R R  zw y c ię ży ł Jugosła
w ię  3:0 (15:4, 15:1. 15:0). Pozostałe  
m ecze fin a ło w e  rozegrają  P o lk i w  
p ią te k  z rep rezen tac ją  ZS R R  i  w  
sobotę z rep re ze n ta c ja  F ra n c ji.

W  fin a łac h  s ia tk ó w k i m ęsk ie j od
b y ły  się dw a spotkan ia : ZS R R  — 
F ra n c ja  3:0 i  F ra n c ja  — B u łg aria  
3:2.

CWKS-Gwardia W-wa 4:1
Rozegrane w  W arszaw ie  na S ta

d ionie  W P  to w arzysk ie  spotkanie  
p iłk a rs k ie  C W K S —G w ard ia  (W -w a)  
zakończyło  się po słabej grze  z w y 
cięstw em  C W K S  4:1 (2:0). B ra m k i dla  
zw ycięzców  zd o b y li: Sąsiadek, B re i-  
te r, Janeczek i  S tefan iszyn  z k a r 
nego. D la  G w a rd ii b ra m k ę  zdobył 
B rzozow ski.

C a łk o w ity  dochód ze spotkania  
przeznaczono na budow ę stolicy.

400-setna odznaka SP0 
w kole sportowym

S T A R O G A R D . — W ko le  sporto
w y m  W łó k n ia rz  przy  starogardzkich  
zakładach  obuw ia  odbyło się w rę 
czenie 400 odznaki SPO. Zdobyw cą  
ję j jest 51-letn l p rzod ow n ik  p racy  
tego zakładu  ob. M ic h a ł Szela.

W  uroczystościach m. in . w z ię li 
udzia ł p iłk a rze  ligow ego zespołu 
W łó k n ia rza  (Łódź), k tó rz y  ro zeg ra li 
to w arzysk ie  zaw ody p iłk a rs k ie  z 
m iejscow ym  ko łem  sportow ym  
W łó k n ia rz . S po tkan ie  zakończyło  
się zw ycięstw em  d ru ży n y  lig o w ej 
5:1 (4:0).

Kurs szkoleniowy 
dla działaczy sportowych

L U B L IN . — W  szkole zw iązk ó w  
zaw odow ych p rzy  O R Z Z  w  L u b lin ie  
rozpoczął się 3-m iesięczny kurs  
szko len iow y d la  p rzeds taw ic ie li rad  
głów nych i rad  okręgow ych zw iąz
kow ych zrzeszeń sportow ych. W  
kursie  b ierze  ud zia ł około 70 dzia
łaczy z całego k ra ju .

Program  kursu p rze w id u je  w y k ła 
dy  o p racy  i ro li zw iązków  zaw o
dow ych, ze specja lnym  uw zględn ie 
niem  zagadnien ia  sportu zw iązko w e
go. zapoznanie sie z h istoria  ruchu  
robotniczego w  Polsce oraz pogłębie
nie w ied zy  z zagadnień m arks izm u , 
len in izm u . P rzew id z ia n y  lest ró w 
nież kurs  ję zy k a  rosyjskiego. D la  
u ła tw ie n ia  n au k i oddano do dyspo
z y c ji słuchaczy 7.500-tomowa b ib lio 
te kę . w  k tó re j zn a jd u ją  się ró w 
nież w szystk ie  czasopisma k ra jo w e  
oraz znaczna ilość pism  radzieckich .

W  d n iu  18 w rześn ia  1951 ro k u  z m a r ł

tow. W Ł O D Z I M I E R Z  S Z E N  K I E  R
In ż y n ie r  -  m echan ik

urodzony 10. m. 1909 ro ku , d y re k to r  PieszyckleJ F a b ry k i Zegarów .
W  zm a rły m  tra c im y  oddanego tow arzysza i  w yb itnego  specja lis tę  - 

fachowca.
Cześć jego pam ięc i!

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  P R Z E M Y S Ł U  
W Y R O B Ó W  P R E C Y Z Y J N Y C H

Imperialiści USA rozbudowują sieć szpiegowską 
w Azji południowo-wschodniej

Inżynierowie budowli komunizmu 
składają podpisy pod Apelem Pokoju

(d) MOSKWA (PAP). Kampania zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju przebiega w całym Związku 
Radzieckim z niesłabnącym natężeniem.

Na rep u b lika ń sk ich  i  k ra jo 
w ych  kon fe renc jach  obrońców 
poko ju , grom adzących przed
s ta w ic ie li ro b o tn ikó w  i  ko łcho
źn ików , działaczy n a u k i i  sztu
k i,  m an ifes tu ją  delegaci narodu 
radzieckiego gorące um iłow an ie  
spraw y poko ju  i zdecydowaną 
w o lę  jego obrony.

O sta tn io  od by ły  się ko n fe ren 
c je  obwodowe w  L ite w s k ie j 
SRR, na k tó re j delegaci po pa rli 
jednom yśln ie  uchw ałę Radziec
kiego K om ite tu  O brońców  Po
k o ju  i z łoży li swe podpisy pod 
apelem.

W  M oskw ie  zwołane zostało 
zebranie in żyn ie ró w ' za trud n io 
nych p rzy  p ro je k to w a n iu  potęż

nych e le k tro w n i wodnych i  k a 
na łów . G łów ny  in żyn ie r S aru - 
chanow w  przem ów ien iu  sw ym  
pow iedz ia ł:

— Naszemu k o le k ty w o w i in 
żyn ie rów  p rzypad ł w  udzia le 
w ie lk i zaszczyt stać się bezpo
średn im i uczestn ikam i potęż
nych b u d o w li s ta linow skich . 
W y n ik i tw órcze j pracy in żyn ie 
rów  radzieck ich i  budow niczych 
dostrzegalne ju ż  są w  w y ra ź 
nych zarysach bu do w li C ym - 
liańskiego Systemu H yd roener- 
getycznego, K an a łu  W ołga — 
Don itp . Jest to nasz w k ła d  w 
dzie ło pokoju. Podpisując apel 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju , p rzy 
czyn iam y się do spraw y u trw a 

len ia  poko ju  i stworzenia wa
ru n kó w  d la  dalszej pokojowe! 
pracy.

W  Len ingradz ie  zebrano już 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  b lisko  m ilio n  podpisów. 
R obotn icy zakładów  przem y
słowych w  m ieście Len ina  obej
m u ją  dla uczczenia akc ji zbie
ran ia  podpisów „w a r ty  p o k o ju '.
W  pałacu k u ltu ry  im. K irow a  
odbyło się w ie lo tysięczne zebra
n ie  le n in g ra dzk ie j m łodzieży 
s tud iu jące j, na k tó ry m  uchwa
lono rezolucją, iż pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  nie 
może zabraknąć an i jednego , 
podpisu studentów  Leningradu-

O pom yślnym  przebiegu akc ji 
zbierania podpisów donoszą ze 
wszystk ich k rań ców  Z w iązku  > 
Radzieckiego. ,

Apel francuskich obrońców pokoju 
do narodu

(d) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
„H u m a n ite " op u b liko w a ł apel 
francu sk ie j s ta łe j k o m is ji ob roń
ców pokoju.

B io rąc pod uwagę w ydarzenia 
m iędzynarodow e — stw ierdza 
apel — św ia tow a op in ia  p u b li
czna dochodzi jednom yśln ie  do 
w n iosku , że wzm ogło się n ie
bezpieczeństwo nowej w o jn y  
św ia tow e j.

R e m ilita ryzać ja  N iem iec za
chodnich dokonyw ana jest 
w b re w  w o li zainteresowanych 
narodów , w  te j liczb ie  narodu 
niem ieckiego. Jednocześnie pod
syca się w  Niemczech zachod
n ich nastro je  odwetowe.

Konferencja intelektualistów' 
hinduskich w obronie pokoju

(a) P E K IN  (PAP). Jak donoszą 
z D e lh i, sekre tarz genera lny O- 
gó lnohinduskięgo K o m ite tu  O- 
brońców  P oko ju  Czander podał 
do w iadom ości, że w  listopadzie 
odbędzie się w  K a lkuc ie  ogólno- 
h induska kon fe renc ja  in te le k tu 
a lis tów  w  obron ie pokoju. P ro 
pozycja zw ołan ia te j kon fe ren 
c ji spotkała się z gorącym  po
parciem  w ie lu  na j  w y b itn ie j -

Projekt ustawy o obronie pokoju 
przedłożony parlamentowi fińskiemu

(f) H E L S IN K I (PAP). P rze
wodnicząca f ra k c ji pąrlam en - 
ta rn e j D em okratycznego Z w ią z 
k u  N arodu F ińskiego —  I ie r ta  
K uus inen  i  in n i członkow ie 
f ra k c ji w n ie ś li do se jm u f iń  - 
skiego p ro je k t us taw y o obro
nie  poko ju  i  zakazie propagan
dy w o jenne j.

(a) OSLO (PAP). Realizacja 
postu la tu  am erykańskiego za
przestania w ym iany  hand low ej 
z ZSRR i  k ra ja m i dem okracji 
ludow ej zadaje s ilny  cios eks
porte rom  i im porte rom  no rw e
skim. W yw o łu je  to  zaniepoko
jenie , k tó re  zna jdu je  w yraz na
w e t w  prasie zm arshallizow anej 

Czasopismo „K o n ta k t"  — o r-

(f) W IE D E Ń  (PAP). —  Dele
gacja W iedeńskie j O rgan izac ji 
O brońców  P oko ju  odw iedz iła  
przedstaw ic ie ls tw a ZSRR, USA, 
A n g lii i F ra n c ji w  A u s tr ii.  De
legacja m ia ła  przekazać przed
staw ic ie lom  4-ch m ocarstw  p i
smo, w  k tó ry m  stw ie rdza się, 
że czw arta  część ludności W ie
dn ia  ( t j. 430.019 osób) podpisała 
A pe l Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
w  spraw ie zaw arcia  pak tu  po
k o ju  m iędzy w ie lk im i m ocar
stw am i. Ponadto delegacja 
m ia ła  prosić przedstaw ic ie li

Wszczęcie p ra w d z iw ych  roko 
w ań i zawarcie P ak tu  Pokoju 
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
cars tw am i — oto ceł, do k tó re 
go dążyć p o w in n i wszyscy F ra n 
cuzi bez względu na przekona
nia  po lityczne, w ierzen ia  r e l i
g ijn e  i sytuację społeczną.

S tała kom is ja  obrońców po
ko ju  apelu je  o wzmożenie kam 
p a n ii zb ieran ia podpisów pod 
Apelem , w zyw a jącym  do za
w arc ia  P aktu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i, do organ izow ania zebrań w  
obron ie pokoju.

szych p rzedstaw ic ie li św iata na
ukowego i  artystycznego w  In 
diach, k tó rzy  zapow iedzie li swój 
udzia ł w  kon fe ren c ji. Spodzie
w any jes t rów nież przy jazd go
ści zagranicznych. Pow ołano ju ż  
do życia ko m ite t p rzygo tow aw 
czy kon fe ren c ji, na którego cze
le stanął znany d ram atu rg  
Banerdżi.

W p ro jekc ie  podkreśla się, że 
za najcięższą zbrodnię p rzec iw 
ko poko jow i należy uważać ta 
k ie  przestępstwo, k tó re  m a na 
celu spowodowanie zerw ania u - 
mów, zaw artych  przez F in lan d ię  
d la  u trw a le n ia  pokoju.

gan sto jących u w ładzy  socja l
dem okra tów , stw ierdza, że 
ZSRR, Polska, N iem iecka 
R epublika Dem okratyczna i Cze
chosłowacja są dla  N o rw eg ii 
„bardzo w ażnym i pa rtneram i 
ha nd low ym i na W schodzie" i 
„że Norwegia jest poważnie za
interesowana w w ym ian ie  han
d lo w e j z ty m i k ra ja m i“ .

je j pisma sw ym  rządom.
A m eryka n ie  i  A n g licy  odm ó

w i l i  p rzy jęc ia  delegacji. W  
m is ji francu sk ie j delegację 
p rz y ją ł sekretarz, k tó ry  obiecał 
przekazać pism o rządow i f ra n 
cuskiem u.

Zastępca radzieckiego przed
s taw ic ie la  w  A u s tr i i w ykaza ł 
w ie lk ie  zainteresowanie dla 
wręczonego m u pisma i zapew
n i ł delegacje, że rząd ZSRR u- 
czym wszystko, aby zachować 
pokój na świecie.

Ukraina realizuje 
stalinowski plan 

przeobrażenia prnrody
(f) M O S K W A  (PAP). W szyb

k im  tem pie rea lizu je  się na U - 
k ra in ie  s ta lino w sk i p lan prze
obrażenia przyrody. W p o łu d 
n iow ych  re jonach stepowych \ 
stopowo -  leśnych założono juz 
ponad 640.000 ha ochronnych 
pasów leśnych.

W  kołchozach zbudowano po
nad 4.000 now ych rezerw uarów  
wodnych.

Prace na dnie przyszłego 
Morza Citnliańskiego
(f) M O S K W A  (PAP). Obszar 

przyszłego M orza C im liańskiego 
posiadać będzie oko ło 6 i pól 
tysiąca km  kw . Obecnie prow a
dzone są prace nad oczyszcza
n iem  do liny , k tó ra  w iosną p rzy
szłego ro ku  zapełni się wodam i 
Donu. W szystkie prace są cał
kow ic ie  zmechanizowane. ^  
na jb liższym  czasie przeniesio - 
nych zostanie na inne miejsce 
około 400 budynków  i w y k a r-  
czowany las na obszarze 10.000 
ha.

Film radziecki o budowie 
Kujbyszewskiej 

Elektrowni Wodnej
(d) M O S K W A  (PAP). K u jbY - rf, 

szewska W y tw ó rn ia  K ro n ik  F il-  ' 
m ow ych w yprodukow a ła  nową 
dokum entarną k ro n ikę  film ow ą 
pt. „K r a j w ie lk ie j b u d o w li“ - 
F ilm  ten przedstaw ia w k ład  ca- , 
lego narodu radzieckiego ^  
dzieło budow y Kujbyszew skie j 
E le k tro w n i W odnej.

Sofia całkowicie 
odbudowana

(f) S O F IA  (PAP). W skutek 
na lo tów  lo tn ic tw a  anglo - ame
rykańskiego na Sofię w  latach 
1943—44 zostało uszkodzonych 
i zniszczonych w ie le  tysięcy do
mów.

W  ciągu ub ieg łych 7 la t z ru j
nowane m iasto zostało ca łkow i
cie odbudowane. Pow sta ły  nowe 
ulice, b lo k i m ieszkalne, budyn 
k i adm in is tracy jne , szkoły, 
przedszkola itp . W okresie tym  
zbudowano dla rob o tn ików  sto
lic y  b u łg a rsk ie j ponad 2.000 i  
kom fo rto w ych  m ieszkań.

Budowa największej 
elektrowni wodnej 

w Rumunii
- (f) B U K A R E S Z T  (PAP). — 
M ija  ro k  od dn ia powzięcia 
przez K o m ite t C en tra lny  Ru
m uńsk ie j P a r t ii Robotniczej \ 
Rade M in is tró w  Rum uńskie) 
R e p u b lik i Ludow e j uchw a ły  W 
spraw ie rozpoczęcia budowy 
na jw iększe j w  R u m un ii elektro- 
w n i wodnej im . Len ina w  B j- 
kazie. B ikaska  e lek trow n ia  
wodna o m ocy 210.000 K w  um o
ż liw i naw odnien ie w zd łuż rze k i 
B ystrzycy  300.000 ha ziem i do
tąd leżącej odłogiem.

Dyktat USA wzbudza niezadowolenie 
w Norwegii

Ponad 400 tysięcy mieszkańców 
Wiednia podpisało apel oPaktPokolu

4-ch m ocars tw  by  przekaza li

Potężna demonstracja w W ied n iu  
przeciw rządowej polityce nędzy i głodu

(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA)
W iedeń, 19 września.

W iedeń b y ł w czo ra j w ieczo
rem  terenem  w ie lk ic h  m an ife 
s tac ji robotn iczych p rzeciw ko 
uchwalonem u p ro je k to w i rzą
dow ej us taw y o podwyżce ko 
mornego. K o a lic ja  socja l-cha- 
decka kanclerza F ig la  p rzepro
w adz iła  po d łu g ie j walce z opo
zycją  nową ustawę o kom o r
nym , k tó ra  godzi oczyw iście w  
in te resy mas pracujących, m no
żąc zyski kam ien iczn ików . W e
d ług  rządowego p ro je k tu  w yso
kość kom ornego w zrośnie prze
szło 2,5 razy.

B io rąc pod uwagę n ies łycha
ną drożyznę na a r ty k u ły  p ie rw 
szej potrzeby, podw yżka ko
m ornego pociągnie za sobą d a l
szą pauperyzację k lasy  ro b o t
niczej.

Ogłoszony w  ub ieg łą  n iedzie
lę ra p o rt austriackiego in s ty tu 
tu  dla badania k o n iu n k tu r 
stw ierdza, że w  ciągu osta tn ie 
go roku  (od w ybuchu koreań
skiego k o n flik tu )  koszty u trz y 
m ania w  A u s tr i i w zrosły  o 40 
procent, osiągając tym  samym 
rekordow ą wysokość. Eksport 
surow ców  o reg lam entow anych 
cenach do zbro jen iow ych fa 
b ry k  Europy zachodniej, powo
du je  nie ty lk o  bezrobocie ale i 
wzrost rea lnych cen na fa b ry 
k a ty  oraz na im portow aną  z za
g ran icy żywność.

W te j sy tua c ji podw yżka k o 
m ornego w yw o ła ła  powszechne 
oburzenie. O rganizacje demo
kra tyczne  ja k  rów n ież  zw iązek

lo ka to ró w  zaprotestow ały ka te
gorycznie p rzec iw ko  podwyżce 
kom ornego i  zw o ła ły  w ie lk i 
w iec na placu Ratuszowym  
W iednia. D z ies ią tk i tysięcy ro 
b o tn ikó w  prosto z fa b ry k  i za
k ładów  pracy przem aszerowały 
d łu g im i ko lum nam i przez całe 
m iasto dem onstru jąc przeciw ko 
an tyrobo tn icze j po lityce  rządu 
F ig la.

Na g łów nych u licach, gdzie 
sk lepy ug ina ją  się od niedostęp
nych z w yk łym  obyw ate lom  
luksusow ych tow a rów  przezna
czonych w yłączn ie  d la  tu r y 
stów, a finansow anych z tak  
zwanej „pom ocy“  p lanu M a r
shalla, na w szystk ich  alejach i 
placach prowadzących w  k ie 
ru n k u  ratusza ju ż  o godzinie 
5 -te j w ieczorem  ca łkow ic ie  za
m arła  kom un ikac ja  m ie jska

Tysiące u lo tek an tyrządow ych 
rozrzucono po ca łym  mieście. 
G dy czoło pochodu, z ja w iło  się 
u w y lo tu  p lacu Ratuszowego, 
dz ies ią tk i tys ięcy m ieszkańców 
W iednia zgotow ały w ie lką  owa
c ję  dem onstru jącym  ro b o tn i
kom.

Prasa poranna pisze dzisia j, 
że by ła  to chyba na jw iększa po 
w o jn ie  dem onstracja  m ieszkań
ców W iednia, spontanicznie 
przeprowadzona przez ludzi 
pracy. Kom uniści, socjaliści, ka 
to licy . robo tn icy  i  bezrobotni, 
em eryci i in w a lid z i, starzy i 
m łodzi, kob ie ty  oraz m łodzież 
pracująca, wszyscy ciągnęli ze 
wszech stron na plac Ratuszo
w y. aby energicznie protestować

przec iw ko  an ty lud ow e j polityc® 
rządu F ig la  i jego mocodawców", 
am erykańsko .  ang ie lsk ich  W  
pe ria lis tów .

Kilkutysięczna grupa m a n i
festantów udała się w  między
czasie przed gmach parlamentu 
austriackiego, gdzie obradowa!® 
właśnie komisja prawnicza na® 
projektem rządowej ustawy 0 
podwyżce komornego. Demon - 
stranci domagali się od człon
ków  parlamentu opuszczeni® 
sali obrad.

i

Po przem ówieniach, któr® 
w y g ło s ili m. in. członek pa r' 
lam entu  H onner (KP) 1 
radny m iasta W iednia P ernef- 
s to rfe r (lew icow i socjaliści), 
zgromadzone t łu m y  jednom y
śln ie  pod ję ły  rezolucję. Rezo
lu c ja  stw ierdza; że ludnos® ( 
pracująca n igdy nie pogodzi sw 
z podwyżką kom ornego ani 
in fla c y jn ą  p o lityką  rządu F j '  
gla, k tó ry  w yko nu jąc  poSłuszn’® 
rozkazy am erykańskich impe
ria lis tó w . p row adzi naród na są 
mo dno nędzy.

Do późna w  nocy g rupy  ó®" 
m onstrantów . do k tó rych  ęz®̂  
sto przyłączała się ludność 
czerw onym i sztandaram i i a°. 
ty rządo w ym j transparentaro ’
d e filo w a ły  po ca łym  mieść’ ’ 
p rzy jm ow ane wszędzie z 
patią przez społeczeństwo V/1 
deńskie. i
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„Przekonaliśmy się naocznie, że naród polski 
pracnfe i walczy, aby umocnić pokój46

Koisierencja prasowa z delegacjami chłopów francuskich, włoskich i fińskich
(f) Dnia 18 bm. odbyła się w Warszawie konferencja praso

w a  z delegacjami chłopskimi z Francji, Wioch i Finlandii, 
które na zaproszenie Komitetu Współpracy Kulturalnej z Za
granicą i ZSCh uczestniczyły w Święcie Dożynek, a następnie 
zwiedziły Polskę.

Delegaci podz ie lili się z 
dz ienn ikarzam i w rażen iam i z 
pobytu w  Poznaniu, W arszawie, 
K ra k o w ie  i innych m iastach, ze 
zw iedzania wsi in dyw idua lnych , 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  i 
P G R -ów  oraz opow iedzie li o sy
tu a c ji chłopów w  ich kra jach.

To, co widzieliśmy w Polsce 
przekreśla kłamstwa 

reakcyjnej propagandy
P obyt w  Polsce — ja k  s tw ie r

dzają wszyscy delegaci — by ł 
d la  nich w ie lk im  przeżyciem. 
„Jesteśm y zdum ieni w ie lk im i 
osiągnięciam i narodu polskiego 
—  m ów i k ie ro w n ik  delegacji 
francu sk ie j, m er gm iny d ‘A rm il-  
le, członek rady k ra jo w e j ro l
n ikó w  L. Rambeau. — „T o  co 
■widzieliśmy w  Waszym k ra ju  
ca łkow ic ie  przekreśla kłam stw a 
i  ka lum n ie  reakcy jne j propa - 
gandy francusk ie j. S tw ie rdz i
liśm y  ja k  w ie lką  opieką Ludo
w y  Rząd otacza chłopów  i  u - 
dziela im  ogrom nej pomocy, 
m iędzy in n y m i w  maszynach 
ro ln iczych , nawozach sztucznych 
itp . W idzie liśm y też wszędzie 
ca łkow itą  swobodę re lig ii" .  
Szczególnie mocno podkreś lił 
Rambeau w ie lk i rozw ój k u ltu 
r y  i  ośw ia ty  w  Polsce oraz fak t, 
że dzieci i  m łodzież w ych ow y
wane są w  duchu pokoju i 
p rzy ja źn i d la  innych  narodów

„P rzekona liśm y się naocznie— 
oświadcza delegat f iń s k i N illo  
N iem inen — że naród po lski 
p racu je  i walczy, aby um ocnić 
pokój. Jesteśmy zachwyceni 
w span ia łą  rozbudową gospodar
k i po lskie j. T akie  osiągnięcia, 
ja k ie  w idz ie liśm y w  Polsce są 
m ożliw e  ty lk o  w  u s tro ju  ludo 
w y m “ .

Delegaci stw ie rdza ją , że pod
czas gdy w  Polsce rośnie stale 
dob roby t wsi, we Włoszech, 
F ra n c ji, a także w  F in la n d ii sy-

tuac ja  chłopów jest coraz go r
sza. W yb itn y  przedstaw icie l ru 
chu chłopskiego we Włoszech, 
senator S ilv io  Fantuzzi, m ów i:

Na wsi włoskiej panuje 
bezrobocie i nędza

„N a  w si w łosk ie j panu je bez
robocie i nędza. Obecnie ponad 
1.700 tys. bezrolnych chłopów 
jes t stale bezrobotnych, a oko
ło 2 m ilio n y  ch łopów  i robo t
n ikó w  ro lnych  pracuje ty lk o  od 
80 do 100 dn i rocznie. Bezro
bocie stale rośn ie i m ilio n y  
chłopów ży ją  coraz nędzniej. 
W stosunku do ub. roku  ch łop i 
płacą obecnie poda tk i o 13 
procent wyższe“ .

W  n iezm iern ie  c iężk ie j sy tu 
ac ji zna jdu je  się także na sku
tek zbro jeń ro ln ic tw o  F ranc ji. 
„Rząd francu sk i — stw ierdza 
Rambeau — zw iązany paktem  
a tla n tyck im  i  planem  M arsh a l
la, p row adzi p o litykę  stałego 
podnoszenia poda tków “ .

Rambeau podaje m. in . cha
rakte rys tyczny  dla  stosunków 
na w si francusk ie j fa k t, że w 
grom adzie Land 300 p o lic ja n 
tów  a takow a ło  grupę chłopów, 
w ystępu jących w  obron ie je d 
nego z chłopów, którego chcia
no pozbawić gospodarki ty lk o  
dlatego, że n ie  stać go by ło  na 
zapłacenie podatków.

Jak w y n ik a  ze słów  delegata 
fińskiego, M a r tt i H iltunena , 
także w  F in la n d ii stale obniża 
się stopa życiowa pracującego 
chłopstwa.

Pobyt w  Polsce potęguje 
wolę walki o pokój

Wszyscy delegaci zgodnie o- 
świadczają, że masy pracujące 
k ra jó w , k tó re  reprezentu ją , 
wiedzą dobrze, iż  przyczyną 
w zrasta jące j nędzy jest p o lity 
ka w o jenna rządów podporząd
kow anych USA. Ta świadomość

powoduje n ieustanny w zrost s ił 
ruchu obrońców pokoju.

Delegaci chłopów francuskich , 
w łoskich i fińsk ich  oświadcza
ją, że pobyt w  Polsce spotęgo
w a ł w  nich wole w a lk i o pokój 
i  p rzy jaźń  m iędzy narodam i.

*
Delegacje ch łopów  fra n cu 

skich. w łosk ich  i fiń sk ich  dnia 
18 bm. w  godzinach popo łud
n iow ych spo tka ły  się z czoło
w ym i działaczam i ZSCh i PKO P 
oraz przedstaw ic ie lam i K o m ite 
tu W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą.

Podczas spotkania, k tó re  u - 
p łynę ło  w  n iezw yk le  serdecz
nej atmosferze, członkow ie de
legacji zagranicznych zadali 
przedstaw icie lom  Zarządu G łó 
wnego ZSCh szereg pytań, do
tyczących rozw o ju  ch łopskie j 
organ izacji samopomocowej o- 
raz op iek i Rządu Ludowego nad 
chłopam i.

Przewodniczący de legacji f ra n 
cuskie j L. Rambeau n a k re ś lił 
obraz w a lk i chłopów francu 
skich o u trw a le n ie  pokoju. Na
stępnie p rzem aw ia li: delegat 
chłopów  w łosk ich  Fantuzzi oraz 
przedstaw icie l chłopów  fiń sk ich  
N illo  N iem inen. Delegat f iń s k i 
w ręczył prezesowi Zarządu 
G łównego ZSCh Józefow i Ozga- 
M icha lsk iem u rzeźbę, przedsta
w ia jącą w ys iłek  i' tru d  ro ln ik a  
fińsk iego upraw ia jącego ziemię.

Zebrani w śród entuzjazm u 
p rz y ję li jednom yśln ie  przedłożo
ną przez delegata francuskiego 
dek la rac ję  następującej treśc i:

„K o rzys ta jąc  z zaproszenia 
chłopów  polskich, delegacje ch ło 
pów francuskich , w łosk ich  i f iń 
skich p rz y b y ły  do P o lsk i z oka
z ji Ś w ię ta  Dożynek.

Spotkanie ch łopów  fra n cu 
skich, w łosk ich  i f iń sk ich  o róż
nych przekonaniach po litycz
nych z ch łopam i po lsk im i odby
ło  się w  atm osferze szczerej 
p rzy jaźn i i w ykazało wspólną 
wo lę w a lk i o pokój na świecie.

Z ebran i da li w yraz  przekona
n iu , że podobne spotkania, 
wzm acnia jąę w ięzy bra te rs tw a 
m iędzy ch łopam i różnych k ra 
jów , przyczyn ia ją  się do w yg ra 
nia w ie lk ie j b itw y  o pokój.“

Intelektualiści francuscy 
i fińscy we Wrocławiu

(f) Do W roc ław ia  p rzyb y ła  
w ita n a  serdecznie 38-osobowa 
grupa in te le k tu a lis tó w  i  rob o t
n ików  z F ra n c ji i  F in la n d ii.

Goście zw iedz ili W rocław , za
poznając się z jego zabytkam i 
a rch itek ton icznym i i  w iększym i 
zakładam i p rzem ysłow ym i oraz 
urządzeniam i soc ja lnym i m ia 
sta.

W dn iu  18 bm. członkow ie 
delegacji francusk ie j i  f iń s k ie j 
uczestniczyli w spotkaniu z in 
te le k tua lis tam i W rocław ia .

Dodatkowe 
egzaminy wstępne 
na wyższe uczelnie

(f) M in is te rs tw o  Szkół W yż
szych i N auk i u s ta liło  te rm in  
dodatkowych egzam inów w stęp
nych na wyższe uczelnie. W szy
scy kandydaci na stud ia w yż 
sze, k tó rzy  z u sp ra w ie d liw io 
nych powodów nie m og li sk ła 
dać egzaminów w  X te rm in ie , 
będą w ięc m ogli złożyć egza
m iny  wstępne w  czasie od 26 
września do 1 październ ika br. 
Szczegółowe p lany egzam inów 
w  doda tkow ym  te rm in ie  na 
poszczególnych uczelniach u - 
stalą i podadzą do w iadom ości 
przewodniczący Uczelnianych 
K o m is ji do S praw  R e kru tac ji.

280 kursów języka 
rosyjskiego zorganizuje 
TPPR w woj. lubelskim

(f) W  Wielu zakładach pracy 
w  L u b lin ie  a k ty w iś c i k ó ł Tow. 
P rzy ja źn i Polsko -  R adzieckie j 
zorgan izow ali ku rsy  języka  ro 
syjskiego. Ogółem w  zakładach 
pracy w  L u b lin ie  pracować bę
dzie w  br. 50 tego rodzaju k u r 
sów. Na teren ie woj. lu be lsk ie 
go T P P -R  przy w spółudzia le 
o rgan izacji masowych uruchom i 
280 kursów .

20 października— pierwsza produkcja
cukrowni „Sokołów46

Najgorętsze są osta tn ie  ty 
godnie. O sta tn ie przygotow ania 
przed rozpoczęciem jesiennej 
kam pan ii cukrow n icze j — 
pierwsze j kam pan ii, do k tó re j 
p rzystępu je  załoga now ów ybu- 
dowanej cu k ro w n i w  Sokołow ie 
Podlaskim .

W ys iłek  brygad  skup ia się 
obecnie g łów n ie  na pracach w y 
kończeniowych przy montażu. 
Praca idzie do późnych godzin 
w nocy. W fio le tow ym  św ietle  
pa ln ików  w idać sy lw e tk i spawa
czy um ocow ujących poręcze do 
p łuczki buraków .

W ha li g łów ne j stoją ju ż  usta
w ione rzędem w y p a rk i, da le j 
dyfuzory. Na d ru g im  p ię trze 
zna jdu je  się sala w a rn ików . 
W szystkie urządzenia są potęż
ne, nowoczesne. Pompa w irow a  
do w tłaczan ia bu raków  do 
p łuczk i, ko tłow n ia  z pochłan ia
czem spalinow ym . W szystko in 
ne, n iż  by ło  daw n ie j.

Budowę cukrowni 
zaczęto wiosną 1950 roku
Dawniej... Tacy ja k  ko tło w y  

tow. A n to n i Wochna, ślusarz 
obchodowy A leksander Prusz
kow sk i, gotowacz na wyparce 
M arian  Roźniak, tow. Maczuga 
— przewodniczący rady zakła
dowej i  w ie lu  innych, pam ię ta
ją dobrze tę m ałą zaniedbana 
cukrow n ię , k tó ra  stała tu przed 
wojną.

W łaściciele zm ien ia li się czę
sto. Dziedzic pobliskiego fo lw a r
k u  M alew icz, potem jakaś spół
ka akcyjna... A le  n ie  zm ienia ła  
się ciężka praca w  pozbawionej 
urządzeń ochronnych 1 san ita r
nych cukrow n i.

L ie p ie j by ło  nieco, gdy cu
krowania szła; gorzej — gdy sta
ła przez k ilk a  kam pan ii, bo się 
„n ie  op łacało“ . W  czasie w o jn y  
cukrow n ia  została kom ple tn ie  
zniszczona przez w yco fu jące się 
wojska h itle row sk ie .

Odbudowę, a w łaśc iw ie  budo
wę nowej cuk ro w n i zaczęto 
wiosną 1950 roku. Trzon s ta re j. 
kad ry , k tó ra  od pierwszych dn i 
stanęła na tym  rum ow isku , po
rządku jąc teren i uk łada jąc w 
rosnące s te rty  cegły z rozb ió r

Wanda Suchecka

k i pod nową „naszą cu k ro w 
nię“  — przeżywał w tedy w ie l
k i dzień.

W Sokołow ie n ie  by ło  bazy 
technicznej — wody, k tó re j 
b rak w  procesie technologicz
nym  cu k ro w n i s tanow i ważną 
przeszkodę. A le  za decyzją n a 
szego ludowego Rządu przemó
w iły  inne względy n a tu ry  go
spodarczej a także i społecznej

Ten zacofany gospodarczo 
pow ia t, pozbawiony ja k ieg o 
ko lw ie k  przem ysłu należało 
ożyw ić, podciągnąć gospo
darkę ro lną  przez masowe 
wprowadzenie up raw y buraka 
cukrowego, u ła tw ić  i  podnieść 
hodowlę byd ia u m aio i średnio
ro lnych chłopów, dostarczając 
im  p roduk tów  ubocznych, jak  
w ys łodk i,* a przede wszystkim  
s tw orzyć tu ośrodek przem ysło
wy, k tó ry  by w ch łoną ł ludność 
z oko licznych wsi.

I d latego Sokołów  został w łą 
czony w  ry tm  planu 6-Ietniego. 
S taje tu  nowoczesna, duża cu
k row nia .

P roblem  w ody został rozw ią 
zany. W pierwszym  etapie do
starczy je j nowowybudowana 
studnia artezyjska, a przy pe ł
nym  ruchu — ru roc iąg  wodny, 
k tó ry  poiąćzy cukrow n ię  z m ia 
steczkiem Grochowem.

60 procent prac wykonano
sposobem gospodarczym

Szybko ros ły  m u ry  now e j cu
k ro w n i, magazynów, ko tło w n i i 
innych urządzeń — m im o tru d 
ności, k tó rych  by ło  wiele. Szcze. 
go ln ie daw a ł się odczuwać brak 
fachowców : m ura rzy, ko tla rzy  
do m ontażu ru roc iągów  i apa
ra tu ry , ślusarzy, m onterów. 
Część fachowców uzyskano z 
innych zakładów  cukrow n iczych 
z „P e lp lin a “ , „K ru s z w ic y “ .

Większość robót w ykonyw a ła  
jednak stara załoga, k tó ra  d w o i
ła się i tro iła , aby jesien ią 1951 
roku  — zam iast w  1952 roku — 
ja k  p rzew idyw a ł p ie rw o tny  plan

— w łączyć nową cukro w n ię  do 
kam pan ii.

We w łasnych zakładach u ko ń 
czono aparaturę, części u rzą
dzeń dla  oddziału sa tu ra c ji de
fe k a c ji i  kondensacji. W ykona
no w szystkie kon s tru kc je  sta
lowe oraz roboty  betonowe w 
budynku  buraczarni. Ogółem 
sposobem ‘ gospodarczym prze
prowadzono około 60 procent 
prac.

Na apel m urarza tow . P u łyna 
większość brygad przystąp iła  
do współzawodnictwa. Rosła 
wydajność pracy, podnosiły się 
procenty w ykonan ia  norm.

D zięk i spraw nej pracy b ryga 
dy tow . Pruszkowskiego czas 
m ontażu urządzeń w oddziale 
d y fu z ji skrócono b lisko o poło
wę; przodow nicy pracy, to w a 
rzysze M a linow sk i, Wochna i 
S trube r przy w ykonan iu  p łu 
czek, w odn iarek i siupów noś
nych uzysk iw a li przecię tn ie 25C 
procent norm y.

O peratywność i  bojowość 
trzonu pa rty jnego  i be zp a rty j
nych ak tyw is tó w , k tó ry  w  pełni 
czuł się gospodarzem nowej 
cukrow n i, nie słabła wobec po
w stających trudności, zw iąza
nych z opóźnionym i dostawa
m i, czy też in n y m i trudnościa
m i. N ierzadko wyjeżdża ł sekre
tarz organ izacji p a rty jn e j tow  
Połos i d y re k to r tow. G rzybow 
ski do innych zakładów, a po 
ich in te rw e n c ji szybciej p rzy 
chodziły b raku jące jeszcze a- 
gregaty i  m a te ria ły .

A  k iedy  zbyt pow o li szła p ra 
ca przy m ontażu ko tłów , orga
nizacja pa rty jn a  i dyrekc ja  nie 
dopuściły do „zaw alen ia robo
ty “ , przesuwając do te j pracy 
brygadzistę tow . Szymąka, k tó 
ry  w raz ze swoją brygadą nie 
ty lk o  nadgoni) harm onogram , 
ale i zakończy! m ontaż ko tłó w  
na 8 dn i przed term inem .

20 października 
ruszy produkcja

Dzienna zdolność przerobowa 
cuk ro w n i w  Sokołow ie P od la

sk im  w ynosić będzie p rzy pe i- 
nym  ruchu około 12 tys ięcy 
k w in ta li buraków . Obok in te n 
sywnych prac, prowadzonych o - 
becnie w  celu przygotow ania  
bazy technicznej — agregatów 
i urządzeń, cuk ro w n ia  ma ju ż  
zabezpieczoną bazę surowcową. 
Ogółem zakontraktow ano około 
5000 ha.

P lan ta to rzy  z pow ia tów  w o j.
w arszaw sk iego  a nawet b ia ło 
stockiego — w idząc opłacalność 
upraw y, chętnie po dp isyw a li 
k o n tra k ty  B uraków  będzie do
syć. Dostarczy ich około 40 ty 
sięcy p lan ta to rów  Można bę
dzie nawet przesłać część do 
innych cukrow n i.

Nie zapomniano rów nież o ka 
drach, o a kc ji w e rbunkow e j 
wśród okolicznej ludności P ro
wadzi się tę akcje na zorgan i
zowanych 42 punktach odb io ru  
buraka, wśród p lan ta to rów  i 
ogółu chłopów.

Trzon załogi stanow ić będą 
starzy fachowcy, k tó rzy  docze
k a li się nowoczesnej cuk ro w n i, 
o ja k ie j nawet nie m arzy li.

W iadomo, że Paweł S a lick l 
pójdzie ao gotowania na od
dziale sa tu rac ji, tow. M a rian  
Roźniak — gotowacz na w yp a r
ce obejm ie tam  stanow isko 
m ajstra , a do ko tło w n i pó jdzie 
tow. A n to n i Wochna.

Na kurs ie  w  Le w in ie  Brze
skie j w ośrodku szkolenia cu
krowniczego uczą się nowe ka
d ry  — Jurczakow a, Jakubow 
ska, Ruzak i inne, k tó re  p rz y j
dą do labo ra to rium . Trzeba bę
dzie jeszcze przeszkolić tych no
wych, k tó rzy  p rzy jdą  na stacje 
przerobowe, zapoznać ich z  
produkcją , agregatam i.

20 października pierwsza p a r
tia  bu raków  ruszy kanałem  
spław ow ym  do płuczki. Cu
k row n ia  w  Sokołow ie P od la
skim  rozpocznie produkcję .

Od tego m om entu dz ie li zało
gę ju ż  ty lk o  k ilk a  tygodni. W  
tym  decydującym  okresie zało
ga soko łowskie j .cuk row n i da je  
m aksim um  w ys iłku , aby p rzy
b liżyć  dzień, w k tó rym  zacofa
ny niegdyś Sokołów  za tę tn i 
pracą ludzi i maszyn.

N ow e  fo rm y  o p ie k i le k a rs k ie j 
nad  m ło d z ie żą  s tu d iu ją cą

Opieka zdrowotna nad m ło  -  
dzieżą stud iu jącą organizowana 
by ła  dotychczas w  zależności 
od środow iska na różnych za
sadach. F orm y udzie lanej po -  
m ocy le ka rsk ie j m ia ły  cechy 
przypadkowości.

Obecnie z dniem  1 września 
1951 roku  studenci w łączeni 
zosta li do lecznictwa społeczne
go, w  zw iązku z. czym nastąp i
ło  przejęcie dotychczasowych 
zakładów  leczniczych przez w y 
dz ia ły  zdrow ia rad narodowych, 
k tó re  p rzys tąp iły  jednocześnie 
do organizow ania sieci zakła
dów  leczniczo -  p ro fila k tycz  - 
nych, przeznaczonych wyłącznie 
d la  studentów. Zak łady te 
oparte  będą na zasadach lecz
n ic tw a  przyzakładowego, po
w staw ać w ięc będą prży  uczel
niach.

W  m iejscowościach, gdzie

Z ch
W tych  dniach zapad! w y ro k  

■w procesie księży je zu itó w  To
masza Rostw orowskiego i S ta
n is ław a Naw rockiego oraz ich 
trzech pom ocn ików  z soda lic ji 
m a riańsk ich  akadem ickich. P rze
w ód  sądowy w  całej pe łn i udo_ 
w o d n ił oskarżonym  udz ia ł w  
szpiegowsko .  dyw ersy jn e j ak 
c j i  faszystowskiego podziemia. 
K s iądz R ostw orow ski przecho - 
w y w a ł broń bandyty  z NSZ i 
części rad iowego apara tu na
dawczego używanego dla ce
ló w  szpiegowskich, kon tak tow a ł 
lu d z i podziem ia ze sw ym  b ra 
tem , szpiegiem im p e ria lis tycz  - 
n ym  oraz z urzędn ik iem  am ba
sady b ry ty js k ie j,  pe łn ił także 
fu n k c ję  kasjera bandy NSZ. ■

Ksiądz N aw rock i pob ie ra ł do
la ry  od szpiega Bukowskiego 
skazanego w  procesie g rupy  Po
p ie la  za współpracę z h it le ro w 
sk im  okupantem  i za faszystów , 
ską podziemną działalność. Ca
ła  ta szajka specja lizowała się 
ponadto w  szerzeniu propagan
dy sk ierow anej przeciw  Polsce 
Lu do w e j. G łos ili, że Z iem ie O d
zyskane należą ty lk o  „tym czaso
w o “  do Pols' i; ro z w ija li k ła m li
w ą  propagandę przeciw  p rzy  - 
ja ź n i polsko radzieck ie j, k tó ra  
s tanow i gw arancję  naszej n ie 
podległości i naszego rozw oju , 
p ro w a d z ili oszczerczą akcję 
p rzec iw  ruchow i w spółzaw odni
c tw a pracy i przeciw  spó łdzie l
czości na wsi, sta jąc w obronie 
„p ra w a  w łasności“  obszarni - 
k ó w  i kap ita lis tów , nie ga rdz ili 
na jpod le jszym  oszczerstwem, by 
podważyć zaufanie społeczeń
stwa do w ładzy ludow ej Do - 
k ła d a li szczególnych w ys iłków  
dla  rozb icia jedności narodowej 
przez sianie n ienaw iści na tle 
re lig ijn y m  i  propagowanie 
sztucznego podzia łu społeczeń - 
stw a na w ierzących i m ew ie  - 
rżących W działa lności te j na
tchn ien ie  czerpali z w rog ich  o- 
środków  propagandy im p e ria 
lis tyczne j. Ich oszczerstwa by ły  
w ie rn ym  powtórzeniem  osz_ 
czerstw  „G łosu A m e ry k i“ , BBC. 
rad ia  w atykańskiego i  m adryc
kiego.

Oskarżeni — je zu ic i i  ich w y .

s tud iu je  ponad 5 tys. s tudentów  
organizowane będą przychodnie 
podstawowe, k tó re  obejm ą po - 
radn ie : ogólną, dentystyczną,
oraz specjalistyczną. W  ośrod
kach, w  k tó rych  s tud iu je  m n ie j 
n iż  2 tys. m łodzieży powstaną 
lekarsk ie  p u n k ty  zdrow ia , p rzy 
każdym  zaś dom u akadem ickim , 
zam ieszkałym  przez w ięcej n iż 
200 studentów  — fe lczersk ie  lub  
p ie lęgn ia rsk ie  p u n k ty  zdrow ia. 
We wszystkich m iastach studen
ci mogą korzystać w  określo -  
nych godzinach z ogólnych p rzy 
chodni specja listycznych.

Oprócz is tn ie jących  obecnie 4 
pó łsanato riów  w  W arszawie, 
K rako w ie , W ro c ła w iu  i  G dań
sku organizowane będą w  m ia 
rę potrzeby nowe pó łsanatoria 
Półsanatoria udzie la ją  pomocy 
leczniczej m ieszkańcom domów 
akadem ickich , k tó rych  stan

y t r o ś c i ą
chow ankow ie z soda lic ji z a- 
ły m  cynizm em  u p ra w ia li pod 
płaszczykiem re l ig i i działa lność 
w ym ierzoną p rzec iw  naszemu 
państwu. B y li oni narzędziem 
im peria lis tyczne j propagandy i 
a k c ji dyw ersy jno  -  szp iegow 
sk ie j i  cała ich działa lność s łu 
żyła na jgorszym  w rogom  na - 
szej o jczyzny i  naszego narodu, 
am erykańsko _ h itle ro w s k im  
podżegaczom do now e j w o jny .

Ja k im i m etodam i p róbow a li 
oskarżeni rea lizować swe zbrod
nicze cele? M etody ich są ty 
powe dla  dzia ła lności rea kcy jn e 
go podziem ia po druzgocących 
klęskach ja k ic h  ono doznało.

M etody te: dw ulicow ość i ob
łuda w y p ły w a ją  z poczucia ca ł
kow itego  ba nkru c tw a  i  w ła 
sne j słabości, z pe łne j izo lac ji 
agentur im peria lis tycznych  . w  
naszym społeczeństwie. Posłu
gu jąc się ty m i w łaśnie m etoda
m i oskarżeni na s taw ili się na 
penetrację  przede w szystk im  ta 
k ich  o rgan izacji m łodzieżowych 
ja k  harcerstwo, b ra tn ia k i • i ko 
ła  naukowe. P ragnę li także 
przen iknąć do zw iązków  zawo
dowych by up raw iać w  nich 
zbrodniczą robotę.

„N a jw łaśc iw szym  polem  dz ia
łan ia  sodalisów starszych jest 
ka to licka  robota  uj swoim  za
w odow ym  zw iązku, to k tó rym  
pracując, p o w in n i zawsze w cho
dzić z chytrością  węża i  prosto
tą gołębicy ich d rzw iam i, a sw y 
m i wychodzić".

Te zło te  m yś li pochodzą z no
ta tek księdza Nawrockiego, spo
rządzanych do w ytycznych dla 
sodalic ji. Zważyw szy na wcale 
nie „go łęb ie“  powiązania z pod
ziem iem  tegoż Naw rockiego m o
żna ła tw o  rozszyfrow ać co ten 
je zu ita  rozum ia ł przez „ro b o 
tę k a to licką “ . Chodziło o d y 
w e rsy jną  robotę przeciw  P o l
sce Ludow ej. N o ta tka  ta w y ra 
żała „pobożne" życzenia up ra 
w ian ia  ro zb ija ck ie j działa lności 
w zw iązkach zawodowych.

O robotn ikach w yra ża li się z 
pogardą i n ieukryw aną w rogo
ścią. Sąd u ja w n ił p ro tokó ł z re
fe ra tu  wygłoszonego na zjeździe 
sodalisów w  Częstochowie. 
Czytam y tam :

zdrow ia zezwala na odbyw anie 
stud iów  jedyn ie  pod w a run k iem  
zapewnienia im  sta łe j pomocy 
lekarsk ie j.

O pieką leczniczą zostają ob ję 
ci wszyscy studenci oraz ro 
dziny, pozostające na w y łącz
nym  ich u trzym an iu . W  w y 
padkach choroby studenci będą 
m og li korzystać z porad leka
rzy  o rdynu jących  w  am bula to
riach  przeznaczonych specja l
nie d la  m łodzieży akadem ic
k ie j, a w  w ypadku  obłożnej 
choroby z porad le ka rzy  re 
jonow ych. Ponadto studenci ko 
rzysta ją  z dom ów zdrow ia , p re 
w ento riów , aptek, a ich  dzieci 
ze ż łobków , dom ów m a tk i i  
dziecka na tak ich  samych za
sadach ja k ie  obow iązu ją wszy
stk ich  ubezpieczonych. Za le 
kars tw a  płacą studenci ty lk o  
10 procent ich w artośc i, (bor)

w ę ż a
,Jdea soda licy jna  wym aga  

pew nej k u ltu ry , a wśród d z i
siejszych rob o tn ików  jes t d u 
chowa c rud itas“  (ignorancja  — 
red.).

Znane jes t powszechnie sze
rok ie  poparcie ja k ie  udzie la 
W atykan a k c ji rew iz jo n is tycz 
nej w ym ierzone j p rzec iw  g ra n i
cy na Odrze i  Nysie. Jezu icki 
rzym sk i tygo dn ik  „XI CJuotidia- 
no“  pisał o naszych Z iem iach 
O dzyskanych: „W a ty k a n  uważa  
te ziem ie za n ie w ą tp liw ie  n ie 
m ieckie“  (1.1X1.48 r.).

Zgodnie z tą w rogą Polsce po
lity k ą  W atykanu d z ia ła li oskar
żeni. Jedna z poufnych w y tycz 
nych o p racy d yw e rsy jn e j na 
Z iem iach O dzyskanych b rzm ia ła  
(cy tu jem y dosłownie) „T rzeba  
un ikać  m om entów  p a trio tycz 
nych i  w  ogóle w sze lk ich  a lu z ji
0 Polsce“ .

W ypow iedź ta jest jeszcze je 
dną ilu s tra c ją  ja k  zdradziecka
1 antynarodow a była  rzekomo 
„ re l ig i jn a “  działa lność oskarżo
nych. O rien tu ją c  się na im pe
r ia lis tó w  anglosaskich i ich za
chodnio n iem ieckich h it le ro w 
skich na jm itó w , k tó rzy  go
dzą w  nasze granice je z u i
c i z soda lic ji m a riańsk ie j re 
a lizow a li ich program  odno
śnie Z iem  O dzyskanych, choć 
z program em  tym  — rzecz ja 
sna — ja w n ie  w ystąp ić  nie 
m ogli.

Wroga dzia ła lność jezu itów  
u jaw n iona w toku procesu spot
ka się z potępien iem  caiego na
rodu. N ie chce m ieć n ić  w spó l
nego z tego rodzaju zbrodniczą 
działa lnością lo ja lna  i p a trio 
tyczna część duchow ieństwa 
polskiego.

Masy pracujące P o lsk i a 
wśród nich szerokie rzesze ka 
to lik ó w  z pa trio tycznym  zapa
łem rea lizu ją  dziś w ie lk ie  zada
nia naszego pokojowego budow 
n ic tw a  D latego nędzne próby 
siania zamętu i d y w e rs ji choćby 
nawet podejm owane b y ły  „z 
chytrością  wężów i łagodnością 
go łęb ic" skazane sa zawsze na 
n ieuchronne b a nkru c tw o  i za
służona karę. J. R.

Na ćwiczeniach zwiadu

P okonyw anie to ru  przeszkód nie jes t ła tw e . Doceniając ogromne znaczenie odpow ie
dz ia ln e j służby ja ką  m a ją  zw iadow cy, żołn ierze szkolą się aby pokonyw ać wszystkie tereno-

we przeszkody. Na zd jęc iu : zw iadow cy jo rs u ją  przeszkodę wodną. Foto w a f

60 tysięcy dzieci chłopów pracujących 
z woj. łódzkiego kształci się w szkołach

i uczelniach
(a! Państwo Ludow e stw orzy ło  

m łodzieży ch łopskie j o lb rzym ie  
m ożliwości na u k i i  awansu. W 
now ym  roku  szkolnym  60 tys. 
synów i córek chłopstwa p ra 
cującego kszta łc i się w  w oj. 
łódzkim  w szkołach średnich o- 
gólnokształcących, zawodowych, 
liceach ro ln iczych lub też w stą
p iło  na wyższe uczelnie.

P rzyk ładem  m ożliwości zdo
byw an ia  w iedzy przez m łodzież 
chłopską jest mała w ieś L ip n i
ce, pow. łow ickiego. W okresie 
m iędzyw o jennym  ty lk o  jeden 
chłopiec z te j wsi, W aciaw S ta
szewski, syn chłopa ś red n io ro l
nego, uczęszczał do gim nazjum  
w  Łodz i; Pobyt w  mieście byt 
kosztowny, op ła ty  szkolne w y 
górowane. Rodzice Staszewskie

go, pozbaw ieni dalszych środ
ków  na kształcenie syna, po 
dwóch latach na uk i sprow adzi
l i  go z powrotem  do rodzinnej 
wsi.

Dziś 14 chłopskich synów i 
córek z L ip n ic  kszta łc i się w 
mieście na .koszt Państwa. Są 
to dzieci chłopów  m ało i śred
n io ro lnych . Ze wsi te j pochodzą 
trze j uczniow ie Łódzk ie j Szko
ły  Techn iczno-P rzem ysłow ej — 
Ju lia n  i S tan is ław  P ie trzakow ie  
oraz S tan is ław  Tom ala. T echn i
kam i zostaną uczący się w  Pań
stw ow ej Szkole Techniczno- 
Przem ysłowej w  Łow iczu bracia. 
S tan is ław  i Józef M ajchrow ie , 
k tó rych  m atka-w dow a posiada 
2 ha ziem i oraz Janusz P ie
trzak. syn chłopa' małorolnego,

w łaścicie la 1,5 ha g ru n tó w  o r
nych. N auczycie lką zostanie Ja 
n ina Sm olarków na, kształcąca 
się na koszt Państwa w  Pań
s tw ow ym  L iceum  Pedagogicz
nym  w  Łow iczu. Je j siostra 
A nna — kończy Szkołę A d m i- 
n is tra cy jn o -H a nd low ą  w  G łęw - 
nie. Dzieci chłopów m a ło ro lnych  
K apusty, Zakościelnego i L e s e - 
w icza uczą się w  szkole śred
n ie j, zaś u ta len tow ana córka m a
łorolnego chłopa, Jadw iga S ta
niszewska p rzy ję ta  została do 
Wyższej Szkoły Sztuk P lastycz
nych w  Łodzi. Również w  tym  
roku  zda li egzamin wstępny 
na U n iw e rsy te t Łódzk i F ra n c i
szka Staniszewska i Eugeniusz 
Lesiewicz, dzieci m ało ro lnych  
chłopów. .

Surowy wyrok na szafkę spekulantów 
za przestępstwa dokonane

Pilot portowy 
K[pszczewski obsłuży! 

3-lysięrzny statek
(a) We w spółzaw odn ictw ie po

m iędzy p ilo ta m i w prow adza ją 
cym i zagraniczne jednostk i 
m orskie  do portów  przodują p i
loci gdyńscy.

M. in. starszy p ilo t, kap itan  
żeglugi w ie lk ie j Adam  K le - 
szczewski pracujący od 6 la t w 
porcie gdyńskim , dzięki su
m iennej pracy i o fiarności zdo
ła) w  tym  czasie w prow adzić do 
po rtu  — bez aw a rii 3 tysiące 
statków . 3-tysięcznym  sta tk iem  
obsłużonym  przez kpt. K ie - 
szczeiyskiego by ła  radziecka je d 
nostka p ływ a jąca  „T u ra jd a “ , 
k tóra p rzyw ioz ła  do naszego 
k ra ju  maszyny.

W uznaniu dużych zasług 
kap itan  Kleszczewski został 
osta tn io odznaczony w raz z 6 
in n ym i p rzodu jącym i m aryna 
rzam i Z ło ty m  k rzyże m  Zasługi.

podczas skupu
(f) Dn ia 18 bm. przed Sądem i 

W ojew ódzkim  w Gdańsku na 
sesji w y jazdow e j w  Starogardzie 
zasiedli na ław ie  oskarżonych: 
K am ińsk i Paweł, S tan iew ski 
A n to n i, Żandorow ski N o rbe rt i 
P ianta Edmund. Ta szajka spe
ku la n tó w  w  podstępny sposób 
w k ra d ła  się w  szeregi p racow n i
ków  spółdzie ln i „Samopomoc 
Chłopska“ , k tó ra  przeprowadza
ła na teren ie pow. starogardz
kiego planową akcję  skupu trzo 
dy ch lew nej i tuczn ików . W w y 
ra fin ow any  sposób m askując się, 
spekulanci pope łn ili w ie le prze
stępstw  i ciem nych m ach inac ji 
podczas skupu żywca od ch ło
pów.

Przewód sądowy udow odn ił, 
że za jm u jąc się k la sy fikac ją  
trzody hodow lane j spekulanci

trzody chlewnej
| o k łam yw a li chłopów  co do w a r

tości poszczególnych sztuk, p ła 
cąc im  za nie ceny dużo niższe 
n iż obow iązujące w  tym  czasie.

Członkow ie szajki sprzedawali 
wyłudzane od chłopów  byd ło 
C e n tra li M ięsnej po cenach du 
żo wyższych, niż te, k tó re  pła - 
c ii i w ieśniakom .

Sąd skazał w tryb ie  doraźnym  
osk. Kam ińskiego Paw ła na ka 
rę  6 la t w ięzienia, u tra tę  praw  
obyw ate lsk ich na la t 5, osk. 
S taniewskiego Antoniego na 7 
la t w ięzienia i u tra tę  p raw  na 
przeciąg 5 lat, osk. Żandorow  - 
skiego N orberta  na karę 5 la t 
w ięzien ia  i  u tra tę  p raw  obyw a
te lskich na okres 4 la t, zaś osk. 
P iantę Edm unda na 3 lata w ię 
zienia i  u tra tę  p raw  na 3 lata.

N a marginesie

Nie wiemy cośmy stracili!
N iek tó rzy  co g o rliw s i socja l

dem okraci na zachodzie Europy 
u s iłu ją  dowieść, że w  Am eryce 
nie ty lk o  nie ma kap ita lizm u , 
ale, że pod k ie ru n k ie m  T ru m a - 
na Stany Zjednoczone są na 
najlepszej drodze do... soc ja li
zmu. Podobne in tenc je  m ia ł 
prawdopodobnie „G łos A m e ry 
k i“ , k iedy  w  sprawozdaniu z 
Sesji Rady Społeczno-Gospo
darczej O NZ w yg łasza ł pon iż
szą zło tą  m yś l:

„U S A  żyw ią  przekonanie, że 
I właścicielem  z iem i pow in ien  
| być człow iek, k tó ry  ją  up ra - 
j w ia “ . Co w ięcej, „ to  przekona

nie  — w ed ług  „G łosu A m e ry k i“  
— jest częścią am erykańskiego  
dziedzic tw a“ .

Jakże w yg ląda to „dziedzicz
ne przekonanie“  w  am erykań
sk ie j rzeczyw istości? O to ono:
8 p rocen t na jw iększych  w ła 
ścic ie li posiada 44 procent 
w szystk ich  g run tów , a drobn i 
i  średni fa rm erzy, stanow iący 
42 procent wszystk ich w łaśc i
c ie li — m a ją  ty lk o  13 procent 
ziem i i... 7,5 procent dochodu 
z całego ro ln ic tw a . Większość 
z n ich jest p rzy  tym  tak  zad łu
żona, że w p raktyce  nie są ju ż  
n iem al w łaścic ie lam i swoich 
g run tów . M ilio n y  drobnych i 
średnich fa rm eró w  nie m a ją  w  
ogóle z iem i i  ży ją  w  nędzy.

P rzy tym  w szystk im , gdyby 
to b y ły  ty lk o  „ tra d y c je “  — to 
jeszcze pó ł biedy. A le  ten stan 
z każdym  rok ie m  ulega pogor
szeniu w  w y n ik u  postępującej 

I kon cen tra c ji w łasności ziem 
skie j. Od roku  1934 do 1945 — 
w  U S A  wzrosła liczba’ gospo
da rs tw  ponad 200-hektarowych
0 31 procent, a równocześnie 
m ilio n  drobnych gospodarstw 
został pochłon ię ty  przez w ie l
k ich  w łaścic ie li.

A le  S tany Zjednoczone, zna
ne z „a ltru iz m u “ , postanow iły 
te „bogate doświadczenia am e
rykańskiego ro ln ic tw a “  udo- 

■ stępnić swym  sate litom , cho
ciaż i  sate lic i m ają swoje t ra 
dyc je  w  tym  względzie, n ie  u - 
stępujące byn a jm n ie j am ery
kańsk im  W każdym  razie zgło
szony na Radzie Społeczno - 
Gospodarczej am erykańsk i p ro 
je k t  „ re fo rm y  ro ln e j“ ,, roztoczy) 
szerokie pe rspektyw y dalszego
1 jeszcze intensywnie jszego r u j 
nowania pracującego ch łop
stwa w  przyspieszonym, ame
rykań sk im  tempie.

P rzy tym  delegat USA ośw iad
czył z w ie lkodusznym  gestem: 
„A m eryka , ja k  zw ykle, gotowa i 
jest wziąć ja k  na jżyw szy i n a j
ba rdz ie j ko n s tru k ty w n y  udzia ł 
w  dziele pomocy d la  ro ln ikó w  
św ia ta".

R oln icy św iata b y lib y  zach
wyceni tą nęcącą ofertą , gdyby 
nie zaw arty  w  n ie j zw ro t „ ja k  i 
zw yk le “  Bo „ ja k  z w yk le “  — to 
znaczy ta k  samo ja k  z pomocą 
m arshallow ską. z czw artym  
punktem  T rum ana i  w szystk im i 
znanym i sposobami ru jnow an ia  
sa te litów  przez am erykański 
kap ita ł.

Innego zdania jednak b y ł w ia 
domy „ ro ln ik “  z po lsk ie j audy
c ji „G łosu A m e ry k i“ , k tó ry  na
tychm iast po głosowaniu na Se
s ji ba łwochw alczo s tw ie rdz ił: 
„ ju ż  samo przy jęc ie  w n iosku  a- 
rnerykańskiego... w a rte  jest, by

sesja ta up am ię tn iła  się na  
zawsze". On i  in n i' „ch łop i z 
M arsza łkow sk ie j“ , godnie rep re 
zentowani w  USA przez tak ie 
go agenta ja k  sam M iko ła jczyk , 
na tyc łim ias t skorzysta li z oka
z ji, aby uderzyć w  płacz nad 
losem po lskich obszarników . 
Łzaw ym  „G łosem  A m e ry k i“  
poddali m iażdżącej k ry tyce  
nasz us tró j ro lny , o d k ryw a jąc  
rew e lacy jny  fak t. że „k o m u n i
ści na w szystko zna jd u ją  jedna
kow y sposób

Bo czyż to  n ie  je s t oburza
jące, że za pomocą tego jedna
kowego sposobu (a nazywa się 
on w ładzą ludową) — 1.100.000 
rodzin  ch łopskich o trzym a ło  
6.100.000 ha ziem i, należącej d *  
po lskich obszarn ików  i  do n ie 
m ieckich  ju n k ró w ?  Ze oddłuże
nie drobnych gospodarstw w y 
zw o liło  masy chłopskie od rocz
nego haraczu procentowego, 
wynoszącego ponad m ilia rd  zło
tych? A  jeszcze bardzie j smuci 
tych panów  fa k t, że je ś ii w  ro 
ku 1938 spożycie' na głowę lu d 
ności w ie jsk ie j w ynos iło : 43 kg 
pszenicy, 175 kg żyta, 13,7 kg 
mięsa — to w  roku  1950 odpo
w iedn ie  liczby w ynos iły : 52, 193 
i 17 kg, czy li o 10—25 procent 
w ięcej.

D la n ich oczyw iście fa k ty , do
tyczące naszego k ra ju  nie m ają 
na jm niejszego znaczenia. S tara
ją  się ja k  mogą zamknąć przed 
n im i oczy i uszy, bo pocóż się 
denerwować? Za to ileż m ają 
przyjem ności, k je dy  mogą za
chw alać m etody swoich am ery
kańskich op iekunów , k tó rzy  z 
ta k im  ta lentem  przystosowują 
swoje „ re fo rm y "  do w a run ków  
każdego k ra ju . N ie na „ je d n a 
kow y sposób“ , ja k  kom uniści, 
ale w n ik liw ie  i subteln ie: na 
p rzyk ład  do W łoch, k tó re  p ro 
du ku ją  pomarańcze i  samocho
dy — A m erykan ie  posyła ją w ła_ 
śnie pomarańcze i samochody, 
oczyw iście za do la ry. A  na p rzy 
k ład  do F ra n c ji — w ino. Zęby 
Francuzi nie m usie li sami t r u 
dzić się jego produkcją .

Jakaż to  szkoda, że Polska 
nie może korzystać z podobnych 
dobrodz ie js tw  „P olska s tra c iła  
— ubolewa f ilia  „G łosu “  — 
„W olna  E uropa" — do la ry, k tó 
re mogła otrzym ać z ty tu łu  tak  
zwanego p lanu M arsha lla ".

O burzające to zaiste — pozba
w ić  a m e ryka ń sku * „ f i la n t ro 
pów " ta k ie j transakc ji, ia k  k u 
pienie tan im  kosztem naszego 
k ra ju , po k tó re j m ogli by z ko
le i pomóc „ro ln ik o m  z G łosu 
A m e ry k i“  i „gospodarnym  
km io tkom  — ja k  nazyw ają k u 
łaków  — w przeprowadzeniu 
„re fo rm y  ro ln e j“  po am erykań
sku. Zgodnie z tra d yc ja m i po l
skich obszarników , w y n a jm u ją 
cych się dziś „ ideow o“  Głoso
w i A m e ry k i od godziny.

A  ta k  — cóż. W praw dzie po
cieszają się ja k  mogą, że „ in i 
c ja ty w y  przedsiębiorczości p ry 
w a tn e j nie da się zastąpić", ale 
dobrze w iedzą, że nie ma ludz i 
niezastąpionych A cóż dopiero 
kap ita lis tów ! Toteż panowie z 
„G łosu A m e ry k i“  i jego f i l i i  po
s ta n o w ili — ponieważ n ik t ich 
nie żałuje, op łak iw ać się sami.

Ą R T
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Spółdzielnia meblnrzy w Słupsku 
rozszerza sieć punktów usługowych

W  osta tn im  roku  na terenie 
p o w ia tu  słupskiego Spółdzielnia 
P racy M eb la rzy „D ąb P om or
s k i“  u ruchom iła  10 punktów  
usługowych.

Załoga S pó łdzie ln i w  celu 
uczczenia M iędzynarodowego 
D n ia  Spółdzielczości postanowiła 
u ruchom ić  w te rm in ie  do dnia 
20.9 br. jeszcze 4 p u nk ty  us łu
gowe w powiecie słupskim . Po
za tym  w  ramach zobowiązań w 
zw iązku  ze świętem  spółdzie l
czości zorganizowano brygadę

łączności 'm iasta ze wsią. P ra 
cow nicy spółdzie ln i — stolarze, 
kowale, szklarze, e lek trom onte 
rzy w y jeżdża li na wieś i  p o 
m agali chłopom  w  rem ontach 
gospodarczych.

Załoga spółdzie ln i rozum ie 
wagę rozw oju  siecj punktów  u- 
sługowych we wsiach i  m ia 
steczkach i stara się ja k  n a jle 
p ie j w yw iązać ze swoich obo
w iązków .

W Ł A D Y S Ł A W  JURYS 
Słupsk

Metalowcy Hesji trwają w walce W  S T O L I C Y

Od 3 miesięcy .nie .ustalono pochodzenia wagonów
25 czerwca br. przyszły do hu 

ty  O strow iec m iędzy in nym i 
dwa wagony rudy. P rzy wago
nach tych brak by ło  jednak do
w odu p rzesyłk i oraz lis tu  aw izo- 
wego, t j.  dowodów in fo rm u ją 
cych o zawartości i przeznacze
n iu  transportu . W agonów tych 
W ydz ia ł T ransportow y hu ty  nie 
m óg ł przy jąć do rozładowania, 
bow iem  wobec b raku  dokum en
tów  nie by ło  w iadom o czy prze
sy łka  jest adresowana do nas 
— ruda mogła być przeznaczo
na dla innych zakładów. Poza 
ty m  nie w iadom o było  również 
ja k i jes t gatunek rudy , je j skład 
chem iczny itp .

W ydz ia ł T ransportow y k ilk a 
k ro tn ie  in te rw e n io w a ł na s tac ji 
w  P K P  w  O strowcu Ś w ięto
k rz y s k im  w spraw ie dostarcze
n ia  w y jaśn ia jących danych co 
do zagadkowych wagonów. Na

K ro n ika  w ydaw nicza
M A Ł A  B IB L IO T E C Z K A  

M A R K S IZ M U -L E N IN IZ M U
W  now ym  w ydan iu  ukazały 

się z te j se rii nakładem  „K s ią 
ż k i i W iedzy“  aeszyty 1, 2 i  14 
zaw iera jące mowę F. Engelsa 
nad grobem K aro la  M arksa, 
prace Lenina o M arks ie  i  m a r
ksizm ie, prace J. W. S ta lina o 
Le n in ie  („L e n in  ja ko  organiza
to r  i wódz R K P “  i „Z  rozm owy 
z pierwszą am erykańską dele
gacją robotniczą"), oraz fra g 
m enty ks iążk i W. I. Len ina „Co

F ra n k fu r t  n iM enem , 
we w rześniu

Podczas gdy w  Bonn czynio
ne są ostatn ie przygotow ania 
do podpisania am erykańskiego 
cyrog ra fu  wojennego, gdy „S q1- 
datenbundy“  z b łogosław ień
stwem Adenauera i Schum a- 
chera b iorą się znowu do dzie
ła, gdy na w ystaw ach w yk łada  
się h itle ro w sk ie  ordery bojowe, 
a p ism a toczą dyskusje nad 
sprawą czy zachować znak swa
s ty k i na os ław ionym  K rzyżu  
Żelaznym  — w  p ro w in c ji he
sk ie j od trzech tygodn i s tra jk u 
je  100 tysięcy m etalowców.

Drożyzna i grożąca in fla c ja , 
coraz nowe i w iększe poda tk i na 
pokryc ie  wojennego budżetu 
T riz o n ii spowodowały dewa
luację  zarobków  i dalsze zubo
żenie mas pracujących. D o tych
czasowe zarobki b y ły  ju ż  tak  
n iskie, że ledw ie w ysta rcza ły  — 
w  najlepszym  w ypadku — na 
pokryc ie  e lem entarnych potrzeb 
ludzkich . A le  zbliżająca się z i
ma, wzrost ceny węgla, masła, 
m leka i mięsa pos taw iły  rob o t
n ików  przed perspektyw ą gło
dowych płac. Podobna, chociaż 
daleko nie tak  ciężka sytuacja 
była  przed rok iem , k iedy  to me
ta low cy w  całej T r iz o n ii p rzy 
s tąp ili do s tra jku . F ab rykanc i 
przestraszyli się wówczas i ob ie
cali podwyżkę. R obotn icy po
w ró c ili w ięc do pracy w  na
dziei, że zw iązk i zawodowe b ro 
n ić będą ich praw . Doszło 
w praw dzie  do kon fe ren c ji z p ra 
codawcam i w  L im bu rg u , ale 
przez pó ł roku  nićzego nie uzy
skano. Schum acherowskie so
cja ldem okra tyczne k ie row n ic tw o  

„  , , .  , , , .  , . . 1 zw iązków  zawodowych zajm o-
Całość w yk ładó w  obejm ie i w a ło  się bow iem sprawą re m i- 

cztery tom y  ̂ wydane bardzo j n ta ry z a c ji zachodnich N iem iec, 
— i  a n je Obroną p ra w  ro b o tn i-

in te rw e nc je  te nie ma jednak 
odpowiedzi. D w ukro tn ie  odsy
łano wagony z hu ty  na to ry  
PKP, k tó re  jednak po n ie d łu 
gim  czasie „pod rzuca ły “  wago
ny z powrotem  do nas. . S toją 
w ięc one od dłuższego czasu nie 
rozładowane na naszej bocznicy.

Czas ju ż  na jwyższy, aby tę 
dziwną c iuciubabkę raz wreszcie 
zakończyć. B lisko  trzym iesięcz
ne prze trzym yw an ie  wagonów 
w obecnym okresie wzmożone
go ruchu na ko le jach jest rze
czą niedopuszczalną.

Centra la  Zaopatrzenia Prze
m ysłu Hutniczego w inna  sobie 
niezw łocznie przypom nieć o w y 
słanych na ślepo wagonach i 
zaopatrzyć je  w  dowody prze
s y łk i i  l is ty  awizowe.

E U G E N IU S Z  STĘPIEŃ 
H u ta  O strow iec

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

Marian Podkowiński

starannie w  ka rton ow e j opra
wne, w  pó łp łó tn ie .

O S P Ó ŁD Z IE LN IA C H  
P R O D U K C Y JN Y C H

N akładem  „K s ią ż k i i W iedzy“  
¿¡kazały się trzy  dalsze ks ią 
żeczki o spółdzielniach p roduk
cy jnych. L. K rasuck i pisze o 
spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  K o - 
koszkowcach, gm ina Starogard. 
„Zdobycz chłopska“  (str. 88, zł 

to są „p rzy jac ie le  lu d u “  i ja k  ¡ 2.— ). Tem atem  reportażu „Co z 
on i w o ju ją  przeciw ko socja lde- j tego m a ją “  Kazim ierza K oź- 
m okra to m “ . Zeszyt 14 zaw iera j niewskiego jest Spółdzie ln ia 
re fe ra t W. I. Lenina o re w o lu - > P rodukcy jna  im . L u d w ik a  W a- 
c j i  1905 r. ! ryńskiego w  Bynow ie  pow ia t

Nowe masowe w ydan ie  (30.000 i G ry fino , w o j. szczecińskie (str. 
egz.) w yróżn ia  się staranną sza- ; 52). A u to r postaw ił sobie zada- 
tą  graficzną. ; nie w y jaśn ien ia  na przyk ładz ie

i przecię tnej spółdzie ln i co „m a ją  
O P R A C A C H  L E N IN A  j z tego“ spółdzielcy, ja k ie  są 

I  S T A L IN A  i d rog i p lanow e j gospodarki spó ł-
W  serii przekładów  prac czo- i d z ic z e j  do dobrobytu  je j człon- 

łow ych  uczonych radzieckich o ; ków. ‘
dziełach Lenina i  S ta lina „K s ią - i A n to n i Olcha re lac jo nu je  w  
żka i W iedza“  w yda ła  pracę G. reportażu „W e wsi podzw ign ię- 
F: A leksandrow a „W ie lka  siła : te j z pop io łów “  o spółdzielni 
id e i S ta linow sk ich “  (str. .20, z), p ro du kcy jne j w  Rajsku, pow ia t | 
0.80) om awiajaca prace S ta lina B ie lsk Podlaski (str. 40, zł 1.30). .

czych.

Metalowcy nie czekają 
na pana Fette

W c h w ili, gdy przewodniczący 
rea kcy jn e j zachodnio -  n iem iec
k ie j cen tra li zw iązkow ej DGB, 
C h ris tian  Fette, w ypow iada ł się 
za odrodzeniem a rm ii h it le ro w 
skie j, m eta low cy Hesji, nie m o
gąc i nie chcąc d łuże j czekać na 
spełn ienie socja ldem okratycz
nych obietn ic, og łos ili sam orzut
nie s tra jk . Stanęły am erykań
skie zakłady samochodowe 
Opla w  Russeisheim, w ie lk ie  fa 
b ry k i M A N -W erke  w  M oguncji, 
fa b ryka  lokom o tyw  Henzla w

fu rc ie  n/M enem  i  w ie le  innych 
przedsięb iorstw  w  całej Hesji. 
Robotn icy dom agali się 12-feni- 
gowej podw yżk i p łac na go
dzinę. F abrykanc i godzili się 
ty lk o  na dw a fen ig i. Gdy po te j 
p row okacy jne j p ropozyc ji m eta
low cy odpow iedzie li dalszym 
zaostrzeniem s tra jku  i  rozsze
rzeniem  go na inne jeszcze za
k łady, Zw iązek N iem ieckich 
P roducentów  w  K o lo n ii ogło
s ił solidarność z fa b ryka n ta m i 
H es ji i trw a jące  od w ie lu  m ie 
sięcy bezprzykładne rozm ow y z 
DGB w  L im b u rg u  zostały w  
ogóle przerwane.

Łamistrajki 
i 8 rzędów pikiet

Równocześnie fab ryka nc i sta
ra li się w p łynąć na rząd A de
nauera, aby s iłą lu b  dyw ers ją  
z łam ał opór s tra jku ją cych  me
ta lowców . Od czegóż p łac im y za 
„G renzschutz?“  (po lic ję  gran icz
ną, za jm ującą się tłum ien iem  
rozruchów) w o ła li kap ita liśc i. 
F irm a  „O pe l“  ogłosiła, że ju ż  w  
pierw szym  tygodn iu  s tra jku  
stracono zam ówienie na 1000 sa
mochodów. W ie lka  ilość bezro
botnych żyjącą w  strasznej nę
dzy p róbow a li fab ryka nc i w y 
korzystać w  celech ła m is tra j
kow ych. „O pe l“ , oraz inne za
k ła d y  zaw iadom iły  przez swoją 
prasę iż każdy „chę tny do p ra 
cy“  znajdzie teraz możność za
trudn ie n ia , oczyw iście pod o- 
chroną p o lic ji.

M eta low cy nie  u lę k li się je d 
nak an i p o licy jnych  pałek, ani 
bomb łzaw iących, an i sta lowych 
hełm ów. O dpow iedzie li uszczel
n ien iem  p ik ie t s tra jkow ych . T y 
siące dz ie lnych m eta low ców  no
cą i  dn iem  trzym a ją  straż przed 
b ram am i fa b ryk . Prasa re a k c y j
na skarży się, że naw et po lic ja  
m usiała przedzierać się przez o- 
siem i  w ięcej l in i i  ochronnych 
zanim  w  ogóle mogła dotrzeć 
do d y re k c ji fab ryczne j z h iobo- 
wą wiadom ością, że ła m is tra j
kom  nie  uda się p rzybyć do 
warsztatów .

Dowody solidarności
Rychło zaczęły też nadchodzić

czej. M eta low cy N a d re n ii og ło
s ili, iż  przyłączą się do s tra jk u  
je ś li fa b ryka n c i nie ustąpią. K o 
le jarze w y s ła li u ltim a tu m  do 
Bonn, domagając się rów nież 
zm iany płac. Zaczęły nap ływ ać 
fundusze stra jkow e. Robotn icy 
D o lne j Saksonii rozpoczęli 
zb iórkę na s tra jku ją cych . M ax 
Reim ann w  im ie n iu  K o m u n i
stycznej P a rt ii N iem iec przesłał 
poważną kw o tę  ja ko  pierwszą 
pomoc dla s tra jku ją cych .

A  ja k  zareagowało na n ieu 
gięta postawę s tra jku ją cych  
m eta low ców  k ie row n ic tw o  DG B 
(zw iązków  zawodowych) i SPD? 
Od pierwszej c h w ili s tara
no się s tra jk  bagatelizować, 
następnie zaś „z loka lizow ać“ . 
Schum acherow ski p rem ier Hesji 
Z inn  ośw iadczył, że je ś li rob o t
n icy  nie p rzy jm ą w arunków  
Zw iązku P roducentów  — owych 
dwóch fen igów  — będzie zm u
szony s tra jk  z likw id ow a ć  silą. 
Jego m in is te r spraw w e w nę trz 
nych Z inkm a nn  (rów nież SPD) 
sam in te rw e n io w a ł w  fabryce 
M A N -W e rke  w  M ogunc ji na 
rzecz ła m is tra jkó w . A  przewo
dniczący sekcji m eta low ej w  
DGB, schum acherow iec F re itag  
jedyne rozw iązanie sy tuac ji 
s tra jko w e j znalazł w... nowej 
em ig rac ji. P oradz ił on m łodym  
m etalowcom , aby w y je ch a li na 
robotę do innych  k ra jó w , ponie
waż i  ta k  cała zachodnia E u
ropa pracuje na zbro jen ia . SPD 
postara śię o w izy  i  opiekę za 
granicą. Sam przewodniczący 
ro zb ij ackie j DGB, pan Fette, 
w łaśnie w  tym  momencie w y 
jecha ł do USA po nowe in s tru k 
cje... ja k  ongiś Schumacher.

„Niebezpieczny strajk“

W  c h w ili, k ie dy  piszemy te 
słowa s tra jk  trw a  w  całej pe ł
n i. Robotn icy n ie  d a li się s te r
ro ryzow ać an i p o lic ji Adenaue
ra, ani n ie  u le g li p re s ji p ra w i
cowego k ie ro w n ic tw a  schum a- 
cherow skich zw iązków  zawodo
wych. D z ięk i klasowo uśw iado
m ionym  robo tn ikom , s tra jk  m e
ta low ców  stał się w ie lką  de-

p rzeciw ko w yzysko w i pogłębio
nemu jeszcze w  w y n ik u  re m ili-  
ta ryza c ji j  p o lity k i zbrojeń. N ie 
darm o prasa reakcy jna  b ije  na 
alarm , pisząc o „n iebezpiecz
nym  s tra jk u “  w  Hesji. Robot
n icy  zrozum ie li, czyim  kosztem 
ma być finansow ana re m ilita -  
ryzacja. N aw et w y n ik i ank ie ty  
am erykańskiego In s ty tu tu  G al- 
lupa w  T riz o n ii w ykaza ły , iż 
75 procent ludności jest prze
c iw ko  zbro jeniom . M asy pracu
jące zachodnich N iem iec walczą 
o to, by nie dać się zepchnąć 
do ro l i pariasów am erykańskie
go m ilita ry z m u  w  zachodnich 
Niemczech.

I  dlatego ma rac ję  prasa re 
akcyjna , pisząc o „n iebezpiecz
nym  s tra jk u “ . N iebezpiecznym 
dla w o jennych planów  k l ik i  z 
Bonn i  je j am erykańskich  op ie
kunów .

N aw iasem  m ów iąc...

K A Ż D A  Z Ł O T Ó W K A  NA BLIDÓW t, 
W A R S ZA W Y , TO  S Z Y B K IE  W Y K O N A 
N IE  P L A N U  6 -LE TN IE G O , W ZMOŻENII 

S IŁ  P O LS K I

Młodzieżowy Dom Kultury wymaga opieki 
ze strony Zarządu Stołecznego ZMP

W  gm achu M łodzieżowego I w ie  ja k ie  prace dom ten p ro -

Kassel, zakłady AEG  we F ra n k - ! dowody solidarności ro b o tn i-

Uczeń przeszedł 
m istrza

Lo tn isko  w  M adryc ie . Od
jeżdża pewna w ysokopostaw io- 
na osobistość jednego z m o
carstw  ościennych.

Dostojnego gościa żegna ser
decznie uroczysta św ita . Na 
czele fra n k is to w s k i m in is te r 
w o jny , ge era ł M unoz Grande, 
b y ły  dowódca „b łę k itn e j d y 
w iz ji“ , wałczącej na fronc ie  
wschodnim  przy boku H itle ra .

Generał M unoz G ram ie jako  
jedyne odznaczenie m ia ł na 
swej walecznej p iersi ryce rsk i 
k rzyż  że iaz- / (R itte rk re uz  des 
Eisernes Kreuzes) — n a jw y ż 
sze odznaczenie w  a rm ii h it le 
row sk ie j. Jego ad iu ta n t zaś że
lazny krzyż  I  klasy.

K om pan ia  honorowa, żegna
jąca dostojnego gościa, sk łada
ła  się także z członków  „b łę 
k itn e j d y w iz ji“ . Wszyscy ja k  
jeden mąż posiadali odznacze
nia  żelaznego krzyża I I  klasy.

Jeśli czy te ln icy  myślą, iż ta 
uroczystość, pełna faszystow
sk ie j pom py i  k u ltu  h itle ry z -

Dom u K u ltu ry  przy ul. K onop
n ick ie j trw a  obecnie rem ont. 
Chociaż prace rem ontow e będą 
zakończone dopiero w  końcu 
bieżącego miesiąca, część gab i
netów, prowadzonych przy po
szczególnych w ydz ia łach  M D K  
rozpoczęła ju ż  pracę.

— M łodzież nie może się już  
doczekać, k iedy u ruchom im y już  
cały dom — m ów i dy re k to r 
M łodzieżowego Domu K u ltu ry  
tow . Lubien iecka — członków 
kó ł i gabinetów  prowadzonych 
przez M D K  jest obecnie ponad 
dwa tysiące. W  m yśl p la 
nu na bieżący ro k  liczba ta 
pow inna wzrosnąć do 3.600 o- 
sób.

W  M D K  jest obecnie k i lk a 
dziesiąt kó ł i gabinetów  —. p ro 
wadzonych przez poszczególne 
w yd z ia ły  ja k  techniczny, w ycho
w an ia  artystycznego, w ychow a
nia fizycznego, w yd z ia ł nauk i.

N iestety, ja k  dotychczas 
wśród cz łonków  tych  placó
w ek jes t zaledwie k ilk u d z ie 
sięciu m łodych robo tn ików . 
W ie lu  m łodych ro b o tn ikó w  z 
warszawskich fa b ry k  i  budów  
naw et n ie -w ie  o is tn ien iu  M ło 
dzieżowego Dom u K u ltu ry , nie

wadzi.

W  zw iązku z ty m  w  p lan ie  
na rok  bieżący przew idziano, że 
każdy gabinet będzie organizo
w a ł p rzyn a jm n ie j raz na k w a r
ta ł w ycieczki do fa b ryk , połą
czone z różnego rodzaju poka
zami, odczytam i, w ystępam i a r
tys tycznym i itp . Poszczególne 
koła i  gabinety będą rów nież 
p rzy jm o w a ły  pa trona ty  nad po
dobnym i ko łam i przy ś w ie tli
cach fabrycznych i  zakłado
wych.

N ie rozw iązu je  to jednak za
gadnienia ca łkow icie . Zarząd 
Stołeczny ZM P  i  zarządy dz ie l
nicowe pow inny  spopularyzować 
M D K  wśród m łodzieży ro b o tn i
czej, zapoznać tę m łodzież Z 
działa lnością Dom u i zachęcić ją  
do zap isyw ania się na cz łonków  
kó ł i gabinetów.

Stołeczna O rganizacja Z M P  
pow inna brać nie ty lk o  a k ty w 
ny  udz ia ł w  popu la ryzac ji M D K , 
ale rów n ież być z n im  w  ciąg
ły m  kontakcie . N ie mogą się 
pow tarzać tak ie  w yp ad k i ja k  
np. nieobecność przedstaw icie la  
Zarządu Stołecznego Z M P  na 
posiedzeniach rad y  pedagogicz
nej M D K . (iw a)

Jeszcze raz o zaopatrzeniu sklepów w pieczywo
W  dn iu  21 s ie rpn ia poruszy- | Lube lsk ie j

liśm y  na lam ach naszego pisma 
sprawę b ra ku  pieczywa w  sk le
pach uspołecznionych w  W ar
szawie. B ra k  ten pow sta ł z w i-m u, odbywała, się gdzieś w

roku  1943, w  okresie is tn ien ia  , , , , , , .
T rzecie j Rzeszy, a dosto jnym  ! «y  k ie ro w iu kn w  skiępow, kt,v

Festiwal iihnów węgierskich

o językoznaw stw ie  i  A. Leon- j 
tiew a  — O dziele W. I. L e - 
n ina  „Im p e ria liz m  jako  n a jw y ż - ! 
szc stad ium  k a p ita lizm u “  (str, 
92, zł. 4,50).

W  serii „Z jazd y  i  K on fe ren - ] 
c je  W K P (b)“  ukazał się przekład ! 
pracy K. O strouchowej „Szósta i 
(Praska) O gólnorosyjska K o n ie - j 
ren c ja  SDPRR (1912)“  (str. 188, i 
z3. 4.—).

W  nowej serii prac z zagad-

W szystkie książeczki, s ta ran
nie  wydane i  ilus trow ane , zasłu
gu ją  na ja k  najszersze rozpo
wszechnienie zarówno na wsi, 
ja k  i w  b ib lio tekach  i  ś w ie t li
cach robotn iczych.

NOW E K S IĄ Ż K I 
P O P U LA R N O  - N A U K O W E
W  B ib lio tece P opu la rno -N au

kow e j „K s ią ż k i i  W iedzy“  uka-
i zały się 4 nowe to m ik i. W  t łu -  

. . .  .. , . . . .  i maczeniu D. Jarząbka ukazała
m en tęo ru  m arks izm u-lenm izm u książka S. W a ld g a r d a -
ukazał się re fe ra t G. Akop iana > J y d e  we wszechśw iecie“  (str. 
„W . I. Le n in  i  J. W. S ta lin  o ; 1Q{j 3 60) j adw i ga M arszew -
ruch u  narodowo w yzw oleńczym 1 
(str. 32, zł. 1,25.)

W Y K Ł A D Y  Z E K O N O M II 
P O LIT Y C Z N E J

ska -  Z iem ięcka opracowała te - 
I m a t „D robnoustro je  pożyteczne 
| w  życiu codziennym “  (str. 96, 
| zł 4.35). Dalsze dw a tom y to 
| p rzekłady z lite ra tu ry  radziec- 

Na półkach księgarskich u ka - k ie j:  J. K uszn ira  — „M ik ro -  
Sał się pierwszy tom  cennego | skop e lek tron ow y“  (str. 64, zł 
zb io ru  w yk ładó w  uczonych ra -  j 2.40) i F. B u b łe jn iko w a  — „B u -  
dz ieck ich z ekonom ii p o litycz - ; dowa w nętrza  z iem i“  (str. 44). 
ne j, wygłaszanych w  Wyższej
Szkole P a rty jn e j przy KC  
W K P (b) w  M oskw ie. (Str. 276). 
Tom  ten poza wstępem A. Le - 
entiew a „P rzedm io t i  metoda e- 
ko n o m ii po lityczne j“  zaw iera 
pracę K. O strow itianow a „Z a 
rys  ekonom ik i fo rm a c ji przed

OPOW IEŚĆ O P R A W D Z IW Y M  i
C Z ŁO W IE K U

Klasyczna już, znakom ita ' 
powieść o s ław nym  lo tn ik u  ra -  | 
dzieckim  A leksandrze M ie ries je - j 
wie — Borysa Polew oja „O po- j 
wieść o p raw dz iw ym  człow ie - j

kap ita lis tycznych “  (ustró j współ ; k u “  ukazała się w  trzec im  w y - 
no ty  p ie rw o tne j, us tró j n ie w ó l- ! daniu nakładem  „K s ią żk i i  W ie- 
n iczy, us tró j feudalny). ' I dzy“  (str. 307, cena 5,40 zł).

Scena z we.gierskiego f i lm u  „H o n o r i  s ław a“ . Na zd jęc iu : J. Gbrbe i  M  S u lyok  ja k o  Lugosi 
i  Estera Sandorow ie, głóione postacie f ilm u .

gościem b y ł ja k iś  w ysok i u - 
m onstrac ją  mas pracujących j rzęijn ik  H itle ra , to  m y lą  się

bardzo.
Ta h itle ro w ska  farsa m ia ła  

m iejsce w  lipcu  roku... 1951 
! (słownie tysiąc dziewięćset 
pięćdziesiątego pierwszego), a 
dosto jnym  gościem faszystow
skiego zb ira  Franco był... am e
ryk a ń s k i a d m ira l Forrester 

I Sherman.
T ak się rozpoczęła jaw na , 

o fic ja ln a  współpraca rządu USA 
; x faszystą Franco. Uroczyście 
i z odpow iedn im  zaakcentowa
niem. Ze to dalszy ciąg s łu żb y

■ h itle ro w s k ie j. Zc tak  samo 
i w ie rn ie . Że dla tego samego ce- 
; lu  opanowania św iata.
! Im pe ria liśc i am erykańscy,
! prze jąwszy ca łkow ic ie  spadek
po H itle rze , czują rów n ież o- 

! bow iązek zaopiekow an ia sic je 
go w ie rn ym  towarzyszem  F ra n - 

' co.
Jednym  z dowodów’ te j czu

l e j  op ieki i b ra te rsk ie j p rzy - 
! ja źn i jest ogłoszona o fic ja ln ie  
| zapowiedź w ysłan ia  dt, M ad ry - 
j tu  w  ciągu na jb liższych dn i 300 
i zb irów  F B I (am erykańskie ge
stapo).

Agenci F B I będą m ie li za za
danie — o zn a jm ił szef am ery
kańskiego eestapo Hoover — 
dopomóc Franco w  „u lepszeniu 
pracy p o lic ji ■specjalnej“  w  
zw iązku z rozw ojem  nastro jow i 

i antyfaszystow skich w  H iszpa- 
! n ii.
| No cóż, am erykańskie  tem - 
i po. Po k ilk u  la tach p ra k ty k i u- 
! czeń przeszedł ju ż  starego m i-  
: strza i przekazuje mu obecnie
■ swoje najnowsze „osiągnięcia“ .
! (!>a)

T e a tr Jaszc:
Podobnie ¡ak » .n e  »nie) | ty wr.a.eie n.wet do Kom *- I »  ni.i szkoda!

K u ź n ia  nowych ludz i
w ująca pe łnow artościow ych lu 
dzi ko lon ia  wychowawcza im . 
G orkiego (1922), połączona w 4 
la ta  później z ogrom ną ko lon ią  
dla bezdomnych w  K u riażu  pod 
Połtawą. M akarenko odszedł na

Antoni Makarenko: „Poemat pedagogiczny“ Sztuka w 5 
aktach. Przekład Barbary Rafałowskiej, opracowanie sce
niczne Jerzego Rakowieckiego, scenografia Feliksa Kras
sowskiego. Premiera w Teatrze Nowej Warszawy.

We wrześniu roku  1920 k ie - | k tó ry  nie u lą k ł się żadnych . . . . . .
ró w n ik  W ydzia łu  G uberniainego ! trudności i  pod ją ł z p raw dz iw ie  j nowe stanow isko - O D j ą i  k ie -
O św ia ty  Ludow ej w  P o łtaw ie  ! bolszewicką energią pracę w y -  ! row m etw o s ławnej, założonej
pow iedz ia ł do pewnego młodego | chowawczą od podstaw, 
absolwenta Połtawskiego In s ty -  i Od tego czasu m inę ło  la t
tu tu  Pedagogicznego: j przeszło 30, od dw unastu lab

— Masz, tu  bracie, trochę p ie - j nieodżałowany M akarenko spo-
n iędzy i  jedź do te j naszej ko - j czywa w  grobie, a sława p io-
lo n ii,  k tó rą  ju ż  ca łk iem  d iab li i nierskiego dzieła pedagogiczne-
b iorą . Będziesz je j k ie ro w n i-  j go M aka ren k i wciąż rośnie i ję 
k iem . B ierz się zaraz do pracy, i go innow acje pedagogiczne zw y-
To św ięta sprawa. Nowego czło
w ieka  trzeba tw orzyć po now e
mu.

Rozmówca p rz y ją ł propozycję. 
U d a ł się na kolonię, położoną 6 
k m  od P o łtaw y i ob ją ł k ie ro w 
n ic tw o  czegoś, co przed rew o
lu c ją  było  domem poprawczym  
d la  n ie le tn ich  przestępców 
(czymś w  rodzaju ukra ińsk iego 
Studzieńca), a po w o jn ie  domo
w e j stało się ja k b y  dogodnym 
schronem  dla grom ady m łodo
c ianych w yko le jeńców , rob ią 
cych w tym  z ru jnow anym  za
k ładz ie  co im  się żyw n ie  podoba 
i  te rro ryzu jących  swoich bez
s ilnych  „op iekunów “  oraz całe 
bliższe i dalsze sąsiedztwo. Tak 
się zaczęła epopeja „Poem atu 
pedagogicznego" A ntoniego Sie- 
m ionow icza M aka renk i — on to 
bow iem  b y ł ow ym  absolwentem 
wyższej szkoły pedagogicznej i 
pe łnym  zapału ośw iatowcem ,

ciężyły w Z w iązku  Radzieckim , 
uzyska ły rozgłos na ca łym  św ię
cie, są przedm iotem  na jba rdz ie j 
dokładnych badań i s tud iów  i 
sta ły się w  dziedzinie w ycho
wania m łodzieży tym , czym sy
stem S tanisławskiego w  peda
gogice tea tra lne j.

W roku 1920 bierze M aka ren 
ko pod opiekę i w  ryzy grom a
dę zdziczałych, aspołecznych 
w yrostków , o fia ry  w o jn y  do
m ow ej, głodu i bezdomności. A le 
gdy po ośmiu latach ja w n e j i 
podjazdowej z n im  w a lk i peda
gogów z Charkowa, nie rozum ie
jących jego rew o lucy jnych  me
tod, M akarenko zmuszony jest 
opuścić swą placówkę — dawne 
gniazdo w ystępków  i u trap ień  
m ia ło  już  swą bogatą h is to rię ' 
z p rzy tu łku  gotowej na wszy
stko bandy n ie le tn ich  chu liga 
nów wyrosła  zdyscyplinowana, 
użyteczna społecznie, w ycho-

\ na jednym  z przedmieść Char- 
• kowa K om uny dziecięcej im  

Dzierżyńskiego, z k tó re j to K o 
m uny wyszło później ty lu  w y 
b itnych  obyw a te li ZSRR, ro b o t
n ików  - rac jona liza to rów , tech
n ików , in te lig e n c ji tw órcze j — 
ale „Poem at pedagogiczny“  byl 
już  stworzony przez życie i u- 
trw a lo n y  w  życiu czynem sw o i
stego geniusza praktyczne j pe
dagogiki, a także, jak , się oka
zało, w ie lce uta lentowanego p i
sarza, ja k im  b y ł M akarenko. ■ 

N ie potrzeba streszczać dzie
jó w  ko lo n ii im . Gorkiego, un ie 
śm ie rte ln ionych  w  „Poemacie 
pedagogicznym “ . To przecież 
książka znana m ilionom  nie 
ty lk o  w Zw iązku Radzieckim , 
popularna ja k  „M a tk a " G o rk ie 
go, ja k  „M łoda  G w ard ia " Fadie- 
jewa. Nazwiska Zadorowa, B u 
n ina , O wczarenki, B ratczenki, 
czy Tarańca — krnąb rnych , do 
cna zdem oralizowanych n a j
starszych „ lo k a to ró w “ ko lon ii 
— szulerów, p ijaków , złodziei, 
nożow ników  — nazwiska tych 
w ychow anków  ko lon ii, k tó rzy  
sta li się z czasem je j chlubą, są 
znane powszechnie i p rzyk łado

zaszczytnie, nazw iska członków  
ciasnego, ru tyn ia rsk iego , kon 
serw atywnego „O lim p u  peda
gogicznego“ . z C harkow a — na
zw iska Bregeł, C za jk in , K la m er 
i in . — k tó rzy  tak  długo w a l
czy li z M akarenką. Gdy M a ka 
renko um ie ra ł przedwcześnie w  
1939 r „  jego metoda w ychow aw 
cza tr iu m fo w a ła  ju ż  w  Z w iązku  
Radzieckim .

*

Od dawna ju ż  „Poem at pe
dagogiczny“  budz ił zaintereso
wanie d ram aturgów  i  am bicje  
przetw orzenia go w  kszta łt sce
niczny. M akarenko pozostaw ił 
po sobie bogatą puściznę l i te 
racka i szczególnie w  opisie 
dz ie jów  swej pracy na ko
lo n ii im. G orkiego um ia ł się 
zdobyć na akcenty nie ty lk o  po
ryw a jące  swą' ideową treścią, 
ale i n iezw yk le  dram atyczne 
w  przebiegu wydarzeń.

„Poem at pedagogiczny“  jest 
jednak dziełem opisowo - ep ic
k im , jest bardzo szeroko zakre
ślonym  obrazem kszta łtow ania 
nowych ludzi w  tw orzącym  się, 
now ym  społeczeństwie soc ja li
stycznym  — i w y k ro ić  by z n ie 
go można w iele dram atów , w iele 
sztuk o różnorodnej fabule. N a j
większe trudności zadania dra - 
m atyzac ji polegają więc na ta 
k im  p rzyk ro jen iu  „P oem atu“ 
do potrzeb sceny, by jasno i w y 
raźnie w ystąp iła  na plan p ie rw 
szy naczelna idea u tw o ru , by n i
cią przewodnią tea tra lne j kon 
s tru k c ji stal się obraz przem ia
ny ko le k tyw u  m łodzieży zde
m ora lizow anej — w  k o le k tyw

m ołu. j W prowadzone do głównego nu r
Oprócz pewnych radzieckich \ t l? .akcl i  epizody pozwalają 

opracowań na scenę „Poem atu 1 P*?- g ru n to w n ie j zrozumieć 
pedagogicznego“ , na jw iększe 
wzięcie zdobyła sobie adapta-

we w pedagogicznej literaturze. I społecznie wartościowy, przyję-

cja sceniczna „P oem atu“ , doko 
nana przez znanego czeskiego 
dram aturga, M iros lava  S teh li- 
ba. I  tę adaptację, przystoso
waną po części1 do loka lnych  
w a run ków , poznała niedawno 
publiczność łódzka i w arszaw 
ska z bardzo dobrego, odznaczo
nego Państwową Nagrodą, przed 
staw ienia łódzkiego Teatru N o
wego. A m b ic ją  S teh lika  by ło  nic 
nie u ro n ić  z zasadniczej treści 
ks iążk i M akarenk i, a równocze
śnie ta k  tę treść u jąć na scenie, 
by powstało zw arte  w  sobie, nie 
rozbudowane na liczne epickie 
epizody w idow isko, nie noszące 
na sobie śladów przeróbki z u - 
tw o ru  o charakterze pam ię tn i
karsko -  powieściowym .

I  to się S te h liko w i w  znacz
nej m ierze udało — ale ja k im - 
że kosztem! M u s ia ł, . ogranicza
jąc  do m in im um  ilość w ystępu
jących na scenie osób, w ie le po
staci łączyć nieco sztucznie w 
jedną i w ie le  ważnych treściowo 
i ideowo zdarzeń w  ogóle ze 
swego opracowania w yłączyć 
Być może, iż te w łaśnie bolesne 
cięcia sk ło n iły  Rakowieckiego
do pokuszenia się o w łasną dra - 
m atyzację. Z tą w łaśnie nową 
przeróbką w ys tąp ił T eatr No
w e j W arszawy, I  osiągnął zna
czne powodzenie, które, choć nie 
może zaćm ić przedstaw ienia
łódzkiego, może z n im  ch lubnie 
w ytrzym ać porównanie.

Na opracowaniu R akow ieckie
go znać ep ickie źród ło sztuki.

rzy  nie zam aw ia li w iększych 
ilośc i p ieczywa obaw ia jąc się 
zw rotów .

Obecnie o trzym a liśm y  z WSS 
w yjaśnien ie , k tó re  potw ie rdza 
nasze uw ag i i  zaw iadam ia nas
0 tym , że w ydano polecenie 
ściślejszej k o n tro li ze s trony 
k ie ro w n ic tw  dz ie ln ic  WSS nad 
pe łnym  zaopatrzeniem  sklepów 
w  pieczywo. W ydano rów nież 
zarządzenia, aby w szystkie  p ie 
ka rn ie  w y s y ła ły  o godzinie 16 
dodatkowo samochody z p ie 
czywem  celem uzupe łn ian ia  
b ra ków  pieczywa w  sklepach.

N a zakończenie pisma, WSS 
podaje, że zarządzenia te p rzy 
czyn iły  się do rad yka lne j po
p ra w y  na tym  odcinku.

M im o  tego ostatniego zapew
nien ia  trzeba stw ie rdz ić , że za
opatrzenie w  pieczywo uległo 
ty lk o  nieznacznej popraw ie. W 
dalszym  ciągu zdarzają się w y 
padk i późnych dostaw do skle
pów, a naw e t b ra ku  pieczywa.

Przyczyną tego je s t zbyt pó
źny w y jazd  fu rgonów  i  samo
chodów z p ieczywem  z p iekarń .
1 ta k  np. fu rgo ny  z pieczywem, 
k tó re  pow in ny  wyjeżdżać z p ie 
k a rń  WSS przy  u l. S to la rsk ie j 4,

12 i  Sandom ier
skie j 23 o godzinie 5 rano, w y 
jeżdżają z pó łgodzinnym , a n ie
raz w iększym , opóźnieniem, ta k  
że ostatn ie sklepy o trzym u ją  
pieczywo dopiero o godzinie 8 
a naw et 9. Ludzie  spieszący do 
pracy nie mogą otrzym ać p ie 
czywa albo o trzym u ją  je  z dn ia  
poprzedniegę. Również ba ry  
mleczne np. na N ow ym  Świecie 
o trzym u ją  pieczywo z opóźnie
niem. Podobna sytuacja jes t i  

j w  M H D , gdzie transp o rt pieczy
w a jest opóźniany.

Z d ru g ie j s trony k ie ro w n ic y  
sklepów skarżą się, że w b rew  
zarządzeniu z 20 sierpn ia, o za
b ie ran iu  starego pieczywa ze 
sklepów  zw ro ty  pieczywa w  
p ra k tyce  nie  są przyjm ow ane.

W y n ik  jest ta k i, że w  skle
pach WSS zdarzają się nadal 
w yp ad k i b ra ku  pieczywa. Tak 
b y ło  np. w  sklepie WSS przy 
ul. B ia łostockie j.

Sprzedawane jest rów n ież 
n ieraz stare p ieczywo z porzed- 
niego dnia. D la p rzyk ładu  w y 
m ie n im y  tu  sklepy WSS p rzy  
ul. M ick iew icza  i  pl. K om uny 
P arysk ie j, gdzie w  godzinach 
popo łudniow ych w  poniedzia łek 
oferowano chleb z soboty.

D yrekc je  WSS ł  M H D , po
w in n y  ja k  na jszybcie j usunąć 
te niedociągnięcia w  d ys tryb u 
c j i  pieczywa. (i)

slciego, natom iast lin ia  zastępcza au
tobusowa „ Z “ zostaje skasowana.

W obec n a p ra w y  Jednego to ru  na 
moście Ś ląsko-D ąbrow skim  w o zy  
l in ii nocnych .,4“ i ,,26“ kreślone  
kursow ać będą z P rag i przez most 
Ś ląsko-D ąbrow ski, a na P ragę  przez  

,24“ kreślone w ra c a ją  na I most P on iatow skiego od 21 bm . aż

K O M U N IK A T  M P K

M P K  po daie  do w iadom ości, że 
wobec zakończenia robót torow ych  
na moście P on iatow skiego w  nocy  
z dn ia  21 na 22 w rześnia  lin ie  noc
ne .,2“
sw oja trasę przez most P on ia tów - ‘ do odw ołania.

le - 
ca-

iość dzieła M akarenk i. Kosztem 
pewnego rozproszenia fa k tó w  i 
e fektów  dram atycznych uzysku
je R akow iecki większą głębię i 
szersze pe rspektyw y obrazu. Pe
wne d łużyzny w ystępu ją  i je 
den czy dwa zbędne epizody 
są. A le  całość wyszła zwycięs
ko z próby sceny.

Na sukces przedstaw ienia 
składa się ponadto tro sk liw a , 
tra fn a  w  w yborze środków  a r ty 
stycznego w yrazu reżyseria Ja- 
b łonków ny, rzetelna oprawa 
sceniczna Krassowskiego, so lid
na, dobrze ko lektyw nem u celo
w i podporządkowana gra a k to 
rów . Spośród zespołu w y ró ż n ili 
się zwłaszcza: A nna Rakow iec
ka, Z b ign iew  Koczanowicz, Je
rzy  B łock, Jan W esołowski oraz 
w  rolach w ychow anków  ko lo 
n ii:  Jan Żardecki, W ojciech Za
górski, Jadw iga K u ry lukó w na , 
D ion izy  Hczenko. Zasługuje na 
w ięcej niż trzy  gw iazdki poważ
ny m łodzian, g ra jący chłopca 
Sin ienkę. D w ie  przeciwstawne 
sobie, trudne  role: m istrza pe
dagogiki M aka renk i i partacza 
pedagogiki, inspekto rkę Barbarę 
Bregeł zagrali Ju lian  Składanek 
i E lżbieta Łabuńska lep ie j niż 
poprawnie. Na tle  um ia ru  zes
połu raz iła  w ychy lona m ie jsca
mi w  stronę szarży gra B ro n i
sława D ardzińskiego (inspektor 
Selancjusz Ojczenasz).

P rzedstaw ienie zasługuje bez
w arunkow o na poznanie zarów 
no przez dorosłych ja k  i  przez 
starszą m łodzież.

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

P olski — „S p ry tn a  w d ó w k a "  — 
g. 19.

K am e ra ln y  — „G rzech “ — g, 19. 
N arod ow y — „S u łko w s k i"  —

g 18.15.
N o w y  — „P y g m a lio n "  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „S zczęśc ie  F ra n ia “

-  g. 19.
Dom u W ojska Polskiego — „W zgó

rze — 35“ — g. 19.
Syrena — „D w a  tygodnie  w ra ju “

-  g. 19.15.
Le tn i — „O jc iec  d e b iu ta n tk i"  —

g. 19.15.
M uzyczny  — „S zelm ostw a Skape- 

na“ — g. 19.
N ow e j W arszaw y —- „Osiem  la lek  

i jed en  m iś“ — g. 12.
A ten eu m  — „ in te rw e n c ja "  — g. 

19.
W spółczesny — „M ieszczan ie" —

g. 19.
O pera i  F ilh a rm o n ia  — „ H ra b in a “

g. 19.
C yrk  n r. ? (M arszałkow ska róg 

Rutkow skiego) — g. 19.30.

K I N A
M oskw a — „P iędź z iem i" .
Praha — „Z ie m ia  d rż y “
P a llad ium  — „P iędź z iem i" . 
A tla n tic  — „Pogrom ca A tam a n a “

— dod. „O puchar ZS R R "
W —Z  — „C zerw o ny ru m a k " . 
Stolica — „N a odsiecz C ary c yn a “

— dod. „P rzeg ląd  sportow y“ .
1 M a j — „Ś lub  z przeszkodam i" — 

dod. „17-sty p u łk “ .
Ochota — „W ę d ró w k i czarod zie ja“

— dod. „N au ka  i tech n ika" .
Syrena — „W esołe zaw od y" —

dod „1 M a j" .
Tęcza — „G rzesznicy bez w in y " — 

dod .Po low ania  zim ow e"
Polonia — „D zieci kap itana  G ran-

ta “
L o tn ik  — „D ziew czyna  u źród ła“ 

dod. „P rzeg ląd  sportow y".

P oczą tk i seansów o godz. 15, 17, 
19, 21 W k in ie  Praha o 15.30, 1.8 i  
20.30. W k in ie  L o tn ik  o 10, 18, 20.

R A U I 0
P IĄ T E K  21 W R Z E Ś N IA

Program  I  na fa li 1322 m
5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert. 

6.05 Pieśni masowe i m uzyka  ludo
w a, 8.00 A ud. dla klas starszych. 
8.20 Tw órczość A. G łazunow a, 8.55 
A ud. dla k l. I I ,  9.20 A ud. dla klas  
I I I —IV ,  9.45 In fo rm a c je , 10.10 A ud. 
dla przedszkoli, 10.30 K o n cert soli
stów. 10.55 Aud. poetycka, 11.15 „ M u 
zyka  i aktualnośc i“ , 11.45 „Głos m a
ją  k o b ie ty “ . 12.15 W ieś tańczy Lśp ie 
w a, 12.30 A ud. dla wsi, 12.45 „N a  
swojską n u tę “ , 13.15 P rzerw a, 15.30 
A ud. dla dzieci, 16.20 K w in te t fo rtep . 
D. Szostakowicza — aud. s ł.-m uz.
17.15 Z  k ra ju  i ze św ia ta , 17.45 „Z  
przeszłości W arszaw y“ — m ontaż,
18.00 M u zy k a , 18.15 S ty lizow ana po l
ska m uzyka  ludow a, 18.40 „ N o w y  
m u r“ — ode. pow. R. Hussarskiego,
19.00 U lub ion e  m elodie. 19.30 M elod ie  
taneczne, 20.30 U tw o ry  skrzypcow e  
kom p. polskich. 20.45 A ud. dla wsi,
21.00 K oncert sym f. 22.00 „N a  m u
zycznej fa l i“ , 22.25 M u zy k a  tanecz
na.

P rogram  I I  na fa li 367 m
6.15 M u zy k a  ludow a i pieśni m a

sowe, 8.00 P rzerw a , 13.30 „ M u zy k a  
dla w szystk ich“ , 14.30 „N a  s e jm ik u "  
— fragm . pow. I .  C hodźki „ P a m ię t
n ik i kw es tarza“ , 14.50 M u zy k a  roz
ryw k o w a , 15.30 A ud. dla dzipci, 15.50 
Recenzja, 16.20 D z ien n ik  w arszaw ski, 
16.35 Pogodne m elodie, 17.15 K o n cert 
ork. G erta , 16.00 „P o lsk i d ra m a tu rg  
staje  do w spółpracy z ak ty w em  
ś w ie tlic o w y m ". 18.15 „Głos m ają  ko
b ie ty " , 18.30 K oncert O rk . T e a tru  
K ra jo w ego  w  Dessau, 19.30 M elod ie  
taneczne, 20.30 K oncert m asow y,
21.15 M uzyka  ro zryw ko w a , 21.45 
„W spom nienia  robo tn icze", 22.00 
„M u zy k a  i ąktualnośc i" . 22.30 M u zy 
ka k am e ra ln a , 23.10 K o n cert z Bu
dapesztu.

W. „P ras a ", R ed akc ja : W arszaw a. Dom Słow a Polskiego, Plac K az im ie rza  W ie lk ieg o  p rzy  ul. M ied zian e). T e le fo n y : R ed akto r N acze!ny 8-22-60 ?:as:ępca R edaktora  
'* -  • ■ ~ — — =-> -■---------- -------- - '>•« rN..ł.,» k u ltu ra ln y  8-65-25. D ział listów  j  in te rw e n c ji 8-65-23. D zia ł mie.iski 8-71-82 C e n tia ia . f-o i-z i /  ui

P ren u m era ta  W ^ w ^ ^ U ' S r e b r n a  ts!" cen tra la"  te ie ion ieżna  m.4-20," 22, 23. 30. W p ła ty  na p re n u m e ra t*  pocztową
Plac s-ch K rz y z y  l«.‘ P ren u m era ta  m iesięczna w k ra ju  4 z! 50 g r ,  p re n u m e ra ta _ zb iorow a od 5 _egz; na jeden adres, p a r ty jn a _ 2  z ł 25 gr. zagran iczna 9.— a » „K o n to

PKO — N i 1- 14008.
K Ä I Ä Ä  Ä Ä T Ä Ü  A d m in is tra c ja ; W aV^av^, ul) W ie jska 12, te l. 4-U -80, 90. B iu ro  R eklam  1 Ogłoszeń te le fo n y ; 7-38-05 i  7-38-44. Z a k łady  G ra ficzne i  W ydaw n. Dom  S łowa Polskiego.
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